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Włoski Front Ludowy 
utrzymał swój stan posiadania 


| Chadecy zdobyli większość 
kosztem partii burżuazyjnych 


J 


Wspólny Dorn 


Jednolity front stał się znakomitą szkołą zbliżenia ideolo- | 
gicznego obu partii robotniczych na tle wspólnej praktyki, nieza- | 
| 


ES as cf en j e mo | 


leżnie od takich czy innych trudności”. 


(Józef Cyrankiewicz) 


PPS-owcy Biaya Jędrze- aktywistów PPS ; PPR dała su) 
jowa, pracownicy ambowi opo- 9.385 zł, £ K ; pan 
neses d orespondent rzymski „Robotnika”, Władysław 
datkowali cię w wysokości 1,5% ES Rudnicki Paiełoniji: Ś á 
poborów przez okres 6 miesięcy; Robotnicy Stoczni Gdańskiej f 5 
Zebrane fundusze przekazane zo- niezależnie od ofiary złożonej W środę w południe min. Scelba zakomunikował 


staną na budowę Centralnego Do- 
mu Zjednoczonej Partii Klasy 
Robotniczej. 


przez Zw. Zaw. Pracowników Sto-. 
czniowych, zadeklarowali jedno- 
myślnie złożyć na wspólny cen- 


dziennikarzom, że „prawdopodobnie“ podział mandatów 
do nowej Izby Posłów będzie następujący (cyfry w nawia- 
sach oznaczają ilości posłów w poprzednim Żgromadze- 


* 

PPS-owcy i PPR-owcy, praco- 
wnicy Zarz. Gł. Centrali Rybnej 
w Warszawie, opodatkowali się w 
wysokości 1% poborów przez trzy 
miesiące, z przeznaczeniem na 
tem sam cel. 


4% 
Zbiórka przeprowadzona doraź- 
nie wśród zebranych w Sopocie 


Pogrzeb Wincentego Pstrowskiego 


tralny gmach PPS ; PPR dwa mi- 
liony złotych. 
Ea | 


Oficerowie ; marynarze polskie- 
go transatlaniyku M/S „Batory" 
zadeklarowali, według asdeszłej 
z Nowego Jorku drogą radiową 
wiadomości, pół miliona złotych 
na budowę wepólnego gmachu 
centralaych władz partyjnych. | 


manifestacją ludu pracującego Polski 


W środe w godzinach popołudnio- 
wych odbyły się w Zabrzu uroczy- 
stości pogrzebowe tow. Wincentego 
Pstrowskiego. Na trasie, którą prze- 
chodzić miał kondukt pógrzebowy 
zebrały się tłumy miejscowego spo- 
łeczeństwa. Ze wszystkich stron Ślą 
ska zjechały do Zabrza niezliczone 
delegacje górnicze ze sztandarami i 
wieńcami. 

Kondukt pogrzebowy wyruszył z 
Domu Kultury huty „Zabrze“. Ol- 
brzymi orszak pogrzebowy otwierała 
orkiestra szkoły Przysposobienia 
Przemysłowego w Zabrzu, a za nią 
długim rzędem ciągnęły delegacje z 
wieńcami. Wśród nich widać było 
wieńce od ministra przemysłu Hila- 
rego Minca, od wojewody śląsko- 
dąbrowskiego, gen. Zawadzkiego, od 


_ kopalni „Jadwiga“, od wojewódzkie- 
. go komitetu PPR i przodowników 


pracy braci Bugdotów. 

Trumna ze zwłokami. Pstrowskie- 
go umieszczona- była wysoko . nat 
platformie,  okrytej czerwonymi | 
sztandarami, na podstawie sporzą- j 
dzonej z brył węgla. Na trumnie roz 
postarty był sztandar biało-czerwo- 
ny. 

Tuż za zwłokami postępowała naj 
bliższa rodzina zmarłego, a dalej de- | 
legacja przedstawicieli rządu w o- 
sohach wicemiin. tow. Salczewicza i 
wicemin. tow. Rumińskiego na czele. 

W kendukcie postępowali również 


U 


wojewoda śląsko - dąbrowski, gen. 
Zawadzki, woj. sekretarz PPI „ tow. 


Sieradzki, wojewódzki sekretarz 
PPR tow. Ochab, oraz liczni przed- 
stawiciele Związku Zawodowego 


Górników i zakładów pracy. 

Przy dźwiękach marsza żałobnego 
Szopena górnicy wnieśli trumnę ze 
zwłokami Pstrowskiego. Na cmenta- 
rzu w Zabrzu nad mogiłą imieniem 
rządu pożegnał zmarłego wicemini- 
ster Rumiński, mówiąc m. in.: 

„Siła, która  promieniowała od 
pierwszego górnika Polski, Wincen- 
tego Pstrowskiego ogarnęła „całą 
klasę robotniczą. Pstrowski nie ży- 
je, ale żyje jego wielka idea, ku któ- 
rej w dalszym ciągu zmierzać będą 
wielkie masy ludu pracującego Pol- 


ski". 


Dalsze przemówienia nad 
wygłosili: imieniem Komisji 


Szcześniak, imieniem /KC PPR 
tow. ,Ochab, imieniem CKW PPS i 
komitetu wojewódzkiego ;'PPS, tow. 
Sieradzki, generalny dyrektor C. Z. 


|P. W., inż. Topolski, górnik współ- 


towarzysz zmarłego i przodownik 
pracy Thiel oraz wielu innych przo- 
downików pracy. 

Przy dźwiękach marsza żałobnego 
Szopena trumnę złożono w grobow- 
cu. Uroczystości pogrzebowe, zakoń- 
czono odegraniem „Międzynarodów- 
ki* i hymnu państwowego. 


W dniach 18 i 19 bm. odbył się w Socjalisiycznym Ośrodku 


niowym w Otwocku, III powojenny 
prezydium Zjazdu; 


niężne za „złekceważenie sądu“ 
górników — wywołało powszechne 
Z.jednoczenych. 


—=—— e O Z 04 


Nałożona obecnie ňa "związek gór- ! 
ników grzywna wynosi 1.400.000 do- | 


biście 20.000 * dolarów. 'Kary te są| 
dwukrotnie wyższe, nż wydane w | 
grudniu ubiegłego: roku, + 

Wyrok na Lewisa spowodował na- | 
tychmiastową reakcję wśród górni- 
ków. Jeszcze przed ogłoszeniem wy- 
rcku czwarta część ogólnej liczby 
400.000 strajkujących górników nie 
powróciła do pracy w oczekiwaniu 
na wynik rozprawy sądowej, mimo, 
że umowa w sprawie uposażenia e- 


— Z O ZOZ 


Pakt polsko - radziecki 


ma dla nas wartość wieczystą 
Uroczysta akademia w „Romie* 


„Układ zawarty w dniu 21.4.1945 
wielkiego przełomu, jaki dokonał się 
a ZSRR w rezultacie zwycięstwa w 
tycznej* 
min. Świątkowski. 


W dniu 21 bm. w trzecią rocznicę | 
podpisania układu o przyjaźni, pomo- 
cy wzajemnej i wspólpracy pomiędzy | 
Polską a ZSRR, odbyła się w Warsza-| 


wie, w sali „Roma“, uroczysta akade- ; Ski rozpoczyna krótkie przemówienie, | 


mia. 

W pierwszych rzędach zajmują miej- | 
sca: wicemarszałkowie Sejmu:  ttow. 
Szwalbe, Zambrowski, ob. Barcikow- 
ski, ttow. Premier — Józei Cyrankie- 
wicz, wiceprem. Gomułka, ob. wice- | 
prem. Korzycki, marsz. Żymierski, | 
członkowie Rządu m.in. ministrowie 
ttov Modzelewski, Osóbka- Morawski, 
Skrzeszewski, przedstawiciele Wojska 
Polskiego, władz miejskich, organiza- 
cji społecznych, zawodowych, młodzie- 
żowych. Obecni są także członkowie 
Korpusu Dyplomatycznego z dzieka- 


Posiedzenie Sejmu 


— 28 kwietnia 


Marszałek Sejmu Ustawodawczego 
Wł. Kowalski ogłosił następujące 
zarządzenie: 

„Posiedzenie Sejmu  Ustawodaw- 
czego odbędzie się w dniu 28 kwiet- 
nia r. b. o godz. 11“. 

Marszałek Sejmu Ustawodawczego 

(©) WŁ. KOWALSKI 
* 

„Stałe karty wstępu na sesję wio- 
senną Sejmu Ustawodawczego będą 
wydawane przez Komendanta Straży 
Marszałkowskiej codziennie od dnia 
22 do 26 kwietnia r. b. w godzinach 
urzędowych w gmachu Domu Posel- 
skiego przy ul. I. Daszyńskiego 4, 
parter, pokój 96, tel, Nr 86-299, 
wewn. 26. 

Stałe karty wstępu wydane na se- 
siç jesienną są nieważne,” 


- stwierdził wczoraj na uroczystej akadeinii w 


| 21.4.1945 


r. był formalno-prawnym wyrazem 
w stosunkach między Polską 
Polsce postępowej myśli demokra- 
„Romie“ tow. 


PZA. wa KERR CY RREN. 
nem korpusu — amb. ZSRR — Lebie- 
diewem na czele. 

Gdy milkną oklaski, tow. Świątkow- 


mówiąc min.: „Układ zawarty w dniu 
r. był tormalno-prawnym 
wyrazem wielkiego przełomu, jaki do- 
konał się w stosunkach między Polską 
a ZSRR, w rezultacie zwycięstwa w 
Polsce postępowej myśli demokraty- 
cznej. : 


Termin — to formalność 


Tow. min. Modzelewski wygłasza 
z kolei dłuższy referat, w którym cha- 
rakteryzuje realizację układu polsko- 
radzieckiego, a następnie mówi: 


„Wyobraźmy sobie Polskę z nieure- 
gułowanymi stosunkami z ZSRR į Cze- 
chosłowacją. Dzięki swej polityce za- 
granicznej należy dziś Polska do naj- 
bardziej spokojnych państw. Nasz pakt 
z ZSRR przyczynił się do ugruntowa- 
pia sytuacji zewnętrznej i dłatego też 
jest przedmiotem ataków zachodu. Nasz 
u ład ma charakter rówttoprawny, po- 
zwalający na prowadzenie samodzielnej 
pclityki oraz na utrzymywanie serde- 
cznych stosunków z innymi państwa- 
m. Pakt został zawarty na lat 20 i 
może być przedlużony. Wydaje mi 
się, że będę wyrazicielem opinii nie 
tylko rządu, ale całego narodu, jeżeli 
stwierdzę, że termin ten ma charakter 
formalny. Dla nas pakt ten ma war- 
tość wieczystą (oklaski, okrzyki: 
„Niech żyje Zw. Radziecki), ubiegłe 
lata jeszcze bardziej przekonały nas o 
jego wieczystym trwaniu! (burzliwe 
oklaski, okrzyki: „Niech żyje sojusz 
polsko-radziecki!). 

Po przemówieniu tow miu. Modze 


lewskiego wchodzi na trybunę powita- 
ny gromkimi oklaskami amb. Lebie- 
diew, który wygłasza krótkie przemó- 
wienie. Podkreśla on wspólne pokojo- 
iwe dążenia obu narodów i przekona- | 
nie, że współpraca  polsko-radziecka 
wraz z innymi narodami demokratycz- 
nymi ostanie się przeciw atakom im- 
perialistycznym. Układ polsko-radzie- 
cki jest jednym z najlepszych elemen- 
tów, służących pokojowi świata. 


Rezolucja i depesze 


Następnie przewodniczący akade- 
mii tow. min. Świątkowski odczytuje 
zgłoszony do prezydium projekt re- 
zolucji, który m. in. etwierdza, iż 
rzeczywistość trzech lat — w życiu 
naszego państwa w pełni potwiendzi- 
ła doniosłość historycznego znaczenia 
sojuszu polsko - radzieckiego. 

Postanowiono także wysłać depeszę 
do generaliseimusa Stalina i prezyden- 
ta Bieruta. 

W depeszy do generaliesimusa Sta- 
lima zebrani przesyłają wielkiemu 
przyjacielowi narodu polskiego i brat- 
nim narodom w ZSRR aajserdeczniej- 
cze pozdrowienia. 

W depeszy do prezydenta Bieruta 
czytamy m. ion.: „Wytyczona orę | 
dziem Prezydenta na |-szej sesji KRN | 
droga przyjaźni z narodami radziecki. | 
mi przyniosła. Polsce najcenniejszy | 
skarb: wyzwolenie spod okupacji h!-|! 
tlerowskiej. Mocne oparcie o siły po- 
kojowe naezego sprzymierzeńca ZSRR 
oraz konsolidacja całego społeczeń- 
stwa na gruncie polityki realizowanej 
pod Twoim przewodem, daje nam po- ) 
czucie całkowitego spokoju w pracy 
nad odbudową i rozwojem gospdar- 
czym oraz przekonanie o bezpłodności 
wszelkich prób imperialietów, wymie- 
rzonych przeciwko pokojowi i euwe- 
renności narodu. Zapewniamy Cię Ob. 
Prezydencie, że na historycznym szla- 
ku przyjaźni polsko - radzieckiej bę: 
dziemy kroczyć niezachwianie dla do- 
bra Ojczyzny”, 


| 


Jest to już drugi -wyrok w ciągu niewielu 
trumną | Przedni ogłoszony. został przez tezą sam 


|nej Związków Zawodowych tow. 


Szkole- 
walny zjazd ZNMS. Na zdjęciu: 


przemawia tow. red. Arski (Foto SAP) 


oburzenie robotników Stanów 


merytalnego została już zawarta. Po 


larów: Lewis zaś. ma zapłacić» ošo- | ogłósżeniu: wyroku „liczba strajkują- 


cych górników zwiększyła się do 
240.000. 5 

John. Lewis zalecił strajkującym 
górnikom powrót do pracy. 2 

Wyrok sądu federalnego został tak 
że napiętnowany przez przewodni- 
czącego AFL Greena, który wezwał 
władze administracyjne do natych- 
miastowego zawieszenia postępowa- 
nia przeciwko związkowi górników i 
Lewisowi. 

Oświadczył on, że robotnicy mają 
pełne prawo do zaprzestania pracy 
i że zamiast karania związku górni- 
ków władze administracyjne po- 
winny dołożyć wysiłków, aby osiąg- 
nąć produkcję, która pokryje wszy- 
stkie potrzeby narodowe, 

Przewodniczący Związku Pracow- 
ników Przemysłu Maszyn Rolni- 
czych Grant Oakes, w depeszach do 
prezydenta Trumana i do ministra 
sprawiedliwości Clarka, oskarżył 
rząd o wykorzystywanie prawa dla 


|domagają się pod 


niu Narodowym): 


Demokracja Chrześcijańska — 307 
(207), 

Front Ludowy — 182 (177), 

Zjednoczenie socjalistyczne — (Sa- 
| ragat) — 33 (51), 
| Blok Narodowy — 18 (71). 
| Monarchiści — 14 -(16), 
, Republikanie — 9 (21). 

M.S.1. — (faszyści) — 6, 

Inni — 5. Razem 574. 

Z powyższego zestawienia wynika- 
| loby, że partia demokrałtyczno-chrze- 


| ścijańska rozporządzać będzie w no-j. 


| wej Izbie Posłów większością 40 gło- 
sów. 


Robotnicy amerykańscy protestują 
przeciw skazaniu Lewisa 


Strajk robotników mięsnych 
trwa już dwa miesiące 
NOWY JORK (obsł. wł). Skazanie związku górników. amery- 


kańskich i jego przywódcy, Johna Lewisa, na wysckie grzywny pie- 
w związku z ostatnim strajkiem 


celów reakcyjnych oraz stwierdził, 
że rząd ponownie używa swej wła- 
dzy przeciwko przywódcom robotni- 
czym prowadzącym słuszną walkę o 
poprawę życia robotników. 


| Strajk 
w przemyśle mięsnym 
Podczas gdy strajk górników za- 


żki płac, sti 
kują już drugi miesiąc. Wielkie kon- 
cerny mięsne odmawiają spełnienia 
żądań robotników i usiłują złamać 
opór strajkujących. Rokowania mię- 
dzy związkiem zawodowym robotni- 
ków przemysłu mięsnego, a wielkim 
koncernem Armour, rozpoczęte na 
zlecenie prezydenta USA nie dały 
wyników. 

Zamach na działacza 
związkowego 


Detroit poruszone zostało wiado- 
imością o zamachu dokonanym na 
przewodniczącego związku zawodo- 
wego robotników przemysłu samo- 
chodowego, należącego do CIO, Wal 
jtera Reuthera. 

Wkrótce po przybyciu z posiedze- 
nia komitetu wykonawczego zwią- 
zku Reuther raniony został w swo- 
im mieszkaniu przez nieznanego 
sprawcę, który strzelił przez okno 
kuchenne. Rannego przewieziono do 
szpitala, stan jego nie budzi jednak 
poważniejszych obaw. 


W trzecią rocznicę paktu 
polsko-radzieckiego 


W związku z trzecią rocznicą 
jemnej pomocy i współpracy powo 
Radzieckim, nadeszły z Moskwy do 


podpisania układu o przyjaźni, wza- 
jennej między Polską a Związkiem 
Warszawy następujące depesze: 


Pan Bolesław Bierut, Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej 


Werszawa. 
Proszę Pana, Panie Prezy 


dencie, o przyjęcie moich po- 


winszowań w związku z 3-cią rocznicą podpisania układu 


o przyjaźni, wzajemnej pomocy i współpracy powojennej 
między Związkiem Radzieckim a Rzeczpospolitą Polską, jak 


również moich serdecznych 
w dziele budowy silnej, demo 


życzeń dalszych osiągnięć 
kratycznej Polski oraz umoc- 


nienia sojuszu i przyjaźni między naszymi narodami. 


() M. Szwernik 


Do Pana Józefa Cyrankiewicza, Prezesa Rady Ministrów 


Rzeczypospolitej Polskiej, Warszawa. 


W dniu 3-iej rocznicy podpisania układu polsko - ra- 
dzieckiego o przyjaźni i wzajemnej pomocy przesyłam na- 


rodowi polskiemu, Rządowi 
Panie Premierze, 


moje przyjacielskie 


Polskiemu i osobiście Panu. 
powinszowania. 


Życzę dalszego umocnienia sojuszu i przyjaźni między na- 


szymi krajami i stałego rozw 
litej Polskiej. 


oju i rozkwitu Rzeczypospo- 


(2) J. Stalin 


4 


Do Pana Zygmunta Modzelewskiego, Ministra Spraw Za- 


C 
o 


*anicznych Rzeczypospolitej Polskiej, Warszawa. 


. Proszę Pana, Panie Ministrze, o przyjęcie moich przy- 
jacielskich powinszowań z okazji 3-ciej rocznicy podpisania 


układu o przyjaźni, wzajemne 
jennej między Związkiem 
Polską. Jestem przekonany, 


sojuszniczy, który prawdziwie służy sprawie współpracy 
między naszymi krajami będzie i nadal niezachwianą p 


j pomocy i współpracy powo- 
Radzieckim a Rzeczpospolita 
że polsko - radziecki układ 


j 


od- 


stawą przyjaźni naszych narodów. 


(—) W. Mołotow 


Tym samym potwierdza się naszć 


przypuszczenie, wypowiedziane już 
wczoraj wieczorem, że Demokracja 
Chrześcijańska odniosła zwyc stwo 


kosztem innych partii prawicy i cen- 
trum, które zostały w obecnych wybo- 
rach zupelnie rozgrom'one. Partie le- 
wicy natomiast, w porównaniu z wy- 
borami poprzednimi, które miały miej- 
sce w czerwcu 1946 r., utrzymały nie- 
omal całkowicie swój stan posiadania 
(w Konstytuancie 'socjaliści Nenniego 
i komuniści mieli ostatnio 175 manda- 
tów, do tego dochodzą dwaj repubłi- 
kanie lewicowi z grupy gen. Azzi). 
Jaskrawym potwierdzeniem powyż- 
szej tezy jest wynik wyborów w Rzy- 
mie, gdzie podczas wyborów rady miej 
skiej w październiku roku ubiegłego 
partie Frontu Ludowego uzyskały 
208.000 głosów, a obecnie 239.000. 


Sukcesy lewicy w środkowych 
li północnych Włoszech 


| Chadecy natos*ast powiększył: swoje 
siły, ale stało siè to nie kosztem le- 
wicy, lecz pobitych zupełnie innych 
partii burżuazyjnych. 

Szczególnie dobre wyniki uzyskał 
Front Ludowy we Włoszech central- 
nych, a zwłaszcza w prowincjach Emi- 


IOS Chrześci- 


więcej g , anizeli ś 
jańska Demokracja. Dobre są również 
wyniki na północy, w Lombardii i Pie- 
moncie, w Neapolu, który był dotych- 
czas twierdzą prawicy, Front Ludowy 
podwoił tam ilość swoich głosów. 


Oświadczenie 
Sekretarza Zw. Zaw. 


W wywiadzie udzielonym korespon- 
dentowi Internationa] News Service, 
generalny sekretarz wioskich zw. za- 
wodowych Di Vittorio (komunista) 
oświadczył, że partie Frontu Ludowe- 
go gotowe są wziąć udział w rządzie, 
jaki utworzy się po wyborach. Zdaniem 
Di Vittorio, Włochy potrzebują teraz 
rządu nie jednej klasy, lecz gabinetu 
koalicyjnego, który reprezentowałby 
możliwie szerokie warstwy ludności. 
Byłoby to najlepszą gwarancją pokoju 
zarówno wewnętrznego ják į między- 
narodowego. 


maa w Z O Z W a a 


,Niesłychany zakaz 


Front Demokratyczno-Ludowy zapo- 
wiedział na niedzielę 25 bm. w Medio- 
lanie manifestację dla uczczenia trze- 
ciej rocznicy oswobodzenia północnych 
Włoch spod panowania Niemców i fa- 
szyzmu. Wladze zabroniły odbycia tej 
manifestacji. 


Z osiatniei chwili 


Zamach na lokał 
i komunistyczny w Mediolanie 


Jak podaje francuska agencja praso- 
va, w siedzibie partii komunistycznej 
w Mediolanie wybuchły bańki z ben- 
zyną, powodując gwałtowny pożar. 
Wybuch nastąpił w czasie, gdy w gma- 
chu znajdował się sekretarz włoskiej 
partii komunistycznej Longo. Pożar nie 
pociągnął za sobą żadnych ofiar, spo- 
wodował natomiast poważne szkody. 
Wśród publiczności zgromadzonej 
przed gmachem powstała na skutek 
wybuchu panika, w wyniku czego kilka 
osób odniosło kontuzje. 


= 


W piątek 23 bm 
Rada Naczelna PPS 


Posiedzenie Rady Naċzelnej PPS 
zwołane na piątek 23 kwietnia od- 
będzie się w lokalu Stołecznego Ko- 
mitetu PPS. Mokotowska 24. Począ- 
tek obrad o godz. 10 rano. 


Plenarne nosiedzenie 
CKW PPS 


Dnia 22 kwietnia rb. o godzinie 19 
odbędzie się w Warszawie plenar- 
ne posiedzenie Centralnego Komitetu 
| Wykonawczego Polskiej Partii Socja- 
listycznej. 


Btr. z m ROBOTNIK : Nr_110 
i Hasła na 1 Mia fen 
POr PRS PPS 
RSR AN) Niech żyje Zw. Radzieckâ 
Nr 110 Warszawa, 22 kwietnia 1948 r. Rok 54 


Wygbowry włoskie 


ORANE wyniki niedzielnych wyborów pozwalają już na ocenę 

sytuacji we Włoszech i na dokonanie przeglądu sił, działających 
w tym newralgicznym punkcie Europy. Trzeba stwierdzić, że Front 
Demokratyczno-Ludowy odniósł poważny sukces, utrzymując, a nawet 
powiększając swój stan posiadania, Sukcesu tego nia można mierzyć 
cyframi bezwzględnymi, chociaż i te świadczą © pogłębieniu świadomo- 
ści włoskiej klasy robotniczej. Front Demokratyczno-Ludowy, wspólny ` 
front socjalistów, komunistów i grup postępowych zdał egzamin. 


Poprzednie wybory do parlamentu włoskiego odbyły się przed dwo- 
ma blisko laty, dnia 2 czerwca 1946 roku, kiedy kapitaliści włosy, 
sprzymierzeni od lat z faszyzmem, nie ochłonęli jeszcze po gwałtownej 
śmierci swego protektora — Mussoliniego. Watykan, niezbyt pewny, czy 
wporczywe milczenie w ciągu długich lat pogardy już wyszło z pamię- 
Gl dręczonych katolików, nie ośmietił się wówęzas występować jawnie 
do walki wyborczej. Również anglosascy protekitorzy de A dy- 
gkretnie tylko popierali chadecję. 

Partie komunistyczna i socjalistyczna, idąc de wyborów oddzielnie, 
gdobyły wówczas 226 mandatów, Jeśli weżmie się pod uwagę, że rdra+ 
Gxiecka grupa Saragata oderwała potem od frakcji socjalistycznej 51 
posłów, — na to, co dziś jest Frontem Ludowym, przypadło wówczas 
M7 mandatów. - 

Według estatnich wiadomości Front Demokratyczno-Ludowy ros- 
porządza już 182 miejscami w przyszłym parlamencie, Porównując 
więc cyfry bezwzględne, Front Ludowe-Demokratyczny poprawił swój 
pian posiadania w stosunku de roku 1946. 

Tyle mówią suche eyfry, które trzeba wypełnić treścią bieżącej po- 
Mtyki, aby otrzymać nmiesfałszowary obraz sytuacji 


©) TANUAN Demokracja de Gasperf'ego korzystała w obee- 
nych wyborach z jawnej, potężnej pomocy Watykanu i zjednoczo- 
mych sił światowej reakcji W tym szczególnym przypadku Watykzn, 
któremu powinna przyświecać wzniosła idea „Res sacra micer“ (ubó- 
stwo rzecz święta), ręka w rękę $ przedstawiciełami wyzysku wstąpił 
ma barykady obrońców skazanego na zagładę ustroju kapitalistycznego 
przeciwko zwartym szeregom proletarintt miejskiego i wiejskiego. Do- 
lary, zboże i pancerniki, ambony 1 konfesjonały, policję i żandarmerię 
mmobilizowano de walki z włoskim światem pracy. I to jeszeze uznano 
ma niewystarczające. Jak głosi nawet Giannini, przywódca faszystow- 
skiej partii „Uomo Qualunque“, w Udinex na 40.150 obywateli upraw- 
nionych do głosowania, oddano ponad 58 tys. głosów. Takich fałszerstw 
wyborczych znajdzie się wiele na sumieniu rządu de Gasperi'ego. 

* Pomimo tej bezprzykładnej presji, Front Demokratyczno-Ludowy 
wyszedł z wyborów niepokonany, Zbyt wcześnie jeszcze na szczegółową 
analizę, Fakt jednak, że na rolniczym Południu, stanowiącym dotych- 
czas domenę ziemiaństwa i duchowieństwa, Front znalazł w proletaria- 
. gle wiejskim nowego sprzymierzeńca. To zaś ma swój wyraz nieodparty. 
N’ A PARTIĘ de Gasperi'ego głosowała bezidcowa masa ttrobnomiesz- 
Aż zańska, przerażona pancernikami i piekłem, a zwabiona b 
Bolara i obietnicą zbawienia. Nie jest to armia, na którą zbytnio może 
Hczyć światowy imperializm w walce z klasą zabokóńcią i chłopami. 
Pierwszy poważniejszy wstrząs polityczny przerzedzi szeregi chadecji. 

Front Demokratyczno-Ludowy zmobilizował w swych szeregach ca- 
ły świadomy odłam społeczeństwa włoskiego, którego nie zwiodą obiet- 
mice i nie przerażą groźby. i 

Walka trwa dalej, mimo, że de Gasperi nadal posiada formalne pod- 
stawy do kierowania państwem. Jest to walka o pokój i postęp. Jest to 
walka uświadomionej i zwartej. masy robotników i chłopów z bez- 
kształtną masą reakcji i drobnomieszczaństwa. Jest to walka z kapi- 
talizmem, który tylko nieświadomym może wydawać się w swej obecnej 
fazie imperialistycznej, tak potężnym. Jest to walka, która toczyć się 
będzie na wsaystkich polach, a której jedną z form były niedzielne wy- 
bory we Włoszech, ; 

Niemałą pomocą w walee proletariatu włoskiego, jak i prołetariatn 
Francji, Anglii czy Stanów Zjednoczonych będzie wzrastający dobrobyt 
1 siła tych państw, w których złamano kręgosłup ERIKA i w któ- 
"— świat pracy uchwycił już ster rządów. 


— ostoja pokoju i postejpua: 


Zbyt chętnie i zbyt szybko zapo ła Czerwona Armia, pamiętają je- ści szczują do nowej wojny przeciw 


minają zarówno impsmialści cale dnak dokładnie, 2e Związek Ra- ko Związkowi Radzieckiemu, 
jak i dziecki był tym czynnikiem, który dziś psychoza wojenna ogarnia nie- 


go świata kapitalistycznego, 


jeśli 


ich wierni wyznawcy spośród zwo- dając największy wklad do dzieła które warstwy krajów zachodnich, 
lenników „trzeciej siły” o roli, jaką zwycięstwa nad hitleryzmem, umo- — to w Związku Radzieckim nie 
odegrał Związek Radziecki w czasie źliwił ich swobodny i niepodległy myśli się o wojnie, natomiast pra- 
ostatniej wojny. Masy ludowe, a zwła byt.. Jeśli dziś, po trzęch latach od cuje się nad odbudową zniszczone- 
szcza narody krajów, które wyzwoli- zwycięstwa, anglosascy imperial- go przez faszyzm kraju. Przykład 


y 


Związku Radzieckiego, stojącego 
nieustraszenie na straży pokoju, po 
tęguje wiarę w pokój w masach lu 
dowych całego świata. Przykład 
Związku Radzieckiego dodaje otu- 


chy walczącym o postęp w swoich 


krajach bojownikom wolności i przy 
czynia się do utrwalenia pokoju. 


Trust mózgów radzi 
Sesja Rady Naukowej Ziem Odzyskanych 


W czacie Tygodnia Ziem Zachod- 
nich odbywały się w Krakowie pè- 
siedzenia Rady Naukowej dla zagad- 
nień Ziem Odzyskanych pod przęwod_ 
nietwem tow. min. W. Wolskiego. 
Zjechałi się w Krakowie delegaci z 
wszysikkich stron Polski, wysłannicy 
poszczególnych ministerstw. profeso- 
rowie uniwersytetów, fachowcy i eks 
perci, aby w pięknej cali Miejskiej 
Rady Narodowej mówić spokojnie, 


rzeczowo i beznamiętnie o doniosłych |skując pełną aprobatę. Wówczas to 


dla Odzyskanych, więc dla ca- 
lej Polski kwestiach. 


powstał ów trust mózgów, ów zespół 
wybitnych fachowców i rzeczoznaw- 


Rada Naukowa, której szósta z ko-| ców, złożony ze specjalistów każdej 


lei sesja odbyła się teraz w Krako-| dziedziny i 


wie zawdzięcza swe powstanie dyr. 
Rajmundowi Buławskiemu, uczonemu 
statystykowi który już w roku 1945 
powziął myśl zorganizowania ośrodka 
badawczego dla Ziem Odzyskanych i 
projekt ten przedstawił rządowi, zy- 


Jeanne dArme ( Żendarm) 


Gen. de Gaulle pod osłoną tysię 
cjaty przeciw Marksizmowi. 


Rys. Jerzy Zarubci 


Eliminacja fese z 
kKiórzy mie doroSii 


Jerzy fawicz. 


W etapie, który obetnie jest na t- 
kończeniu, stawialiśmy towarzyszom, 
członkom obu partii robotniczych, wy- 
sokie wymagania etyczne. Mówiliśmy, 
że legitymacja partyjna nie powinna 
dawać abśolutnie żadnych  przywile- 


promisowców, pseudohumanistów, „wę 
drowców politycznych“ i koniuńnkiura- 
listów. — 

Właśnie efiminacja- tych wszystkich 
kategorii ludzi, którzy gdzieniegdzie 
przedostali się przez sito werylikacji 


jów, prócz przywileju bardziej inten- 
sywnej pracy dla dobra ludowego 
państwa, wspólnego dorobku ogółu pra- 
cujących w Polsce. Jeśli zdarzało się 
tu i ówdzie, że jakiś kacyk nadużywał 
legitymacji partyjnej dla celów osobi- 
stych, to działo się to oczywiście 
wbrew wytycznym wiadz partyjnych i 
kierowuictwa partyjne niejednokrotnie 
wyciągały w stosunku do takich kacy- 
ków konsekwencje — w zależności od 
przewinienia — od pozbawienia man- 
datu aż do wykluczenia z partii. , 
Jasne, że w przyszłej wspólnej partii 
klasy robotniczej w Polsce owe wyma- 
gania etycźznć nie tylko nadal będą 0- 
bowiązywały, ale będą jeszcze ściślej 
przestrzegańć. Zjednoczona partia jest 
w stosunku do poprzedzającego Okre- 
su podziału etapem następnym, wyż- 
szym i wymaga zatem również dosko- 
nalszych form, wzmocnionej dyscypli- 
ny i jeszcze bardziej troskliwego .do- 
boru członków, a także większych w 
stosunku do nich wymagań. Wypowie- 
dzi czołowych przedstawicieli obu nur 
tów ruchu robotniczego na setkach ze- 
brań i wieców w całym kraju, wypo- 
wiedzi działaczy dolowych i robotni- 
ków, członków partyj podkreślają bar- 
dzo mocno u progu nowegò etapu wo- 
lę budowy silnej nowej partii, beż 
szkodników, prawicowców, kariero- 
wiczów, kacyków, fałszywych , trady- 
gjonalistów, farbowanych lisów, kom- 


partyjnej, pozwoli przyszłej partii na 
podwyższenie wymagań etycznych 
wśród pozostałych członków. Siła no- 
wej partii winna być pomnożoną siłą 
przodujących elementów obu partii do- 
tychczasowych. 

Obecny okres wspólnego nmiarszu od 
jednolitego frontu do jednej partii, m. 
in. ukazał bardzo  charakterystyczne 
zjawisko, jeże chodzi o- niektórych 
członków PPS. W ubiegłym tygodniu 
byłem w kilku ośrodkach prowincjonal 
nych i miałem możność przeprowadze- 
nia rozmów z działaczami i zwykłymi 
członkami obu partii na Wybrzeżu, 
Dolnym i Górnym Śląsku. Bodajże 
dość powszechnie daje się zaobserwo- 
wać wśród kategorii pepesowców z 
nieprawdziwego zdarzenia niesłycha- 
nie charakterystyczne zjawisko, wska- 
zujące na oportunizm tych ludzi, któ- 
rzy przyszli do partii bynajmniej fie ż 
pobudek ideowych. Już w poprzednim 
artykule („Ludzie wczorajsi į farbowa- 
ne lisy“, „Róbotnik* Nr 98) pisalem a 
niektórych ludziach tego rodzaju. Roz- 
mowy, na które obecnie się powołuję, 
potwierdziły moje przekonania. 

Dla ideowych pepesowców przemó- 
wienie tow. Cyrankiewi cza i artykuł 
tow. Gomułki ó howym etapie ruchu 
robotniczego w Polsce nie były żadną 
niespodzianką. ldeowi pepesowcy ro- 
zumieli, że taka jest właśnie logiczna 
konsekwencja jednolitego frontu i 


współdziałali w kierunku jej realizacji. 
Ludzie, którzy przyszli do Partii z po- 
budek wszelkich innych, prócz ideo- 
wych, traktowali słowa o jedności or- 
ganicznej w umowie o jedności dzia- 
lania jedynie jako trick taktyczny, pod 
naciskiem PPR. Dla tych ludzi reali- 
zacja tych zapowiedzi jest oczywistym 
zaskoczeniem, Wobec tego jednak, że 
rópreżeńtują element bezideówy, są 
gotowi zawsze i w każdych warun- 
kach do najbardziej akrobatycznej 
wolty. Tak dzieje się z tymi ludźmi i 
obecnie. Dla zatuszowania swojego u- 
przedniego  anty-jednolitofrontowego, 
a tymm bardziej anty-jednościówego 
stanowiska są dzisiaj „bardziej kato- 
licey, aniżeli sam papież”, W obawie, 
że mogliby „nie nadążyć“ — śpieszą 
się. 

Bardzo słusznie powiedział na ten 
temat ta wspólńym zebraniu aktywu 
wojewódzkiego PPR i PPS w Krako- 
wie, tow. marszałek Zambrowski: 

„Chcemy, aby miłość i przywią- 
zanie pepesowców i peperowców 
do ich tradycji przeniosła się na 
nową partię. Wątpliwą usługę od- 
dają sprawie jedności organicznej 
ct pepesowcy, którzy traktują zjed- 
noczenie jako likwidację czy po- 
chłonięcie PPS. Sprawie jedności 
wyrządzają też krzywdę ci pepe- 
rowcy, którzy wykorzystują obec- 
ne zbliżenie do wciągania grup czy 
poszczególnych pepesowców do 
PPR. W ten sposób jedności nie 
zbudujemy. Droga jedności orga- 
nicznej wiedzie przez tworzenie 
najbardziej odpowiedniej atmosfe- 
ry dla jednej i drugiej partii", 


cy żandarmów nawołuje do kru- 


Niewątpliwie, zdarzają się również 
wypadki, że pepesowcy, szczerzy jed- 
nóliłojrontowcy, dojrzali ideologicz- 
nie i psychicznie do wspólnej partii, 
pragną zadokumentować swój entu- 
zjazm dla sprawy zjednoczeńia ruchu 
robotniczego i niezupełnie orientując 
się w sytuacji, rozpoczynają nowy © 
tap „marszu do socjalizmu“ na swoim 
małym odcinku. W tym wypadku ma- 
my do czynienia z oczywistym niepo- 
rozumieniem.  Niesposób realizować 
socjalizmu w Pipidówku, socjalizm 
realizuje się w skali większej, co naj- 
mniej państwowej. 

Najiepszą uslugę wspólnej sprawie 
wyświadczają ci pepesowcy, którzy 
swoją dojrzałość ideologiczną transpo- 
rują na jeszcze nie zupełnie dojrza* 
łych. Obecny etap jest okresem dalsze- 
go zbliżenia, zacieśnienia więzów, 
bliższego poznania się, wymiany po- 
glądów, dyskusji, współpracy ideolo- 
gicznej. I tak wlaśnie należy go poj- 
miować. I tak właśnie należy go reali- 
ZOWAĆ. 

Oportuniści, - „likwidatorzy* PPS, 
propagatorzy „idei“ pochłonięcia PPS 
przez PPR — są szkódnikami i fo tfże- 
ba wyraźnie powiedzieć. 

Nowa partia będzie, jak powićdzie- 
liśmy na wstępie, partią silną, jedno- 
litą. Ażeby ten monolit, o który róz- 
biją się usiłowańia wszelkich jego 
wrogów, stworzyć, trzeba żelazną 
miotłą wyrmieść zarówno tych, którzy 
już dzisiaj w ten czy tnny sposób, pod 
tekim czy inym hasełkiem, usiłują 
marszowi ku jedności przeszkodzić, 
jak i tych, którzy nie dorośli do wy- 
magań etycznych nowego etapu. 


każdego zagadnienia. 
W istocie pe raz pierwszy, jak zazna_ 
czył prof. Rybicki w przemówieniu 
poświęconym działalności zmarłego 
niedawno dyr. Buławskiego, nauka w 
takim szerokim i mieszanym zespole 
związała się z najbardziej konkretną 
rzeczywistością i wpływa na jej for- 
mowanie. 

Przełożone na jętyk prosty i dla 
każdego zrozumiały znaczy to, że k2s 
de zagadnienie, choćby pozornie bła- 
he podlega skrupulatnej rozwadze, 0_ 
cenie i rozpatrzeniu przez ekspertów, 
począwszy od hodowli owiec czy dro- 
biu, poprzez sprawę osadnictwa i Je 
go typów, poprzeż sprawę portów i 
zaludnienia miast poriowych, do gwar 
polskich na tych ziemiach włącznie. 
Należy pamiętać, że właśnie Ziemie 
Zachodnie, na których trzeba było 
wszystko niemal robić od początku, 
z nowym elementem ludzkim i wśród 
niesłychanych trudności powojennego 
zniszczenia, nastręczają ogrom pru_ 
blemów do załatwienia, nieraz bar- 
dzo trudnych w praktycznym rozwią- 
zania. 

Tak zatem przez Cztery dni defito- 
wały przed nami w zwartym szyku 
rozmaite problemy į sprawy. Chcę tu 
tylko wspomnieć o paru sprawach in- 
teresujących szeroki ogół. 


Uzdrowiska 
Q uzdrowiskach na Ziemiach Od- 


i zyskanych mówił w sposób jasny i 
- |przystępny prof. dr. A. Sabatowski, 


przedstawiając doniosłe osiągnięcia 
zarówno w zagospodarowaniu najważ 
niejszych zdrojowisk, jak też w Zu- 
kresie terapii i wczasów. Nie taił jed- 
rak ezerokich braków i stron ujem- 
mych, które muszą zostać przezwycię_ 
żone. Z bardzo ciekawego referatu 
dowiedzieliśmy się między innymi, że 
istneje jeszcze ezereg małych, karło- 
watych użdrowisk, ogołoconych do- 
szczętnie w epoce szabru | do tej po- 
ry nieczynhych i pustych. Są to więc 
jak gdyby ugory w żyżnej ziemi zu- 
pełnie nie wykorzystane i wymaga- 
jące wielkich inwestycji; o ich losie 
nałeży najszybciej rozstrzygnąć. 

Poinformował nas również prele- 
gent, że zespół uzdrowisk w Polsce, 
chociaż o wiele większy niż przed 
wojną, okaże się już wkrótce — wo- 
bec stałego przyrostu ludności i wcią- 
gnięcią w akcję wczasów i kuracji 
coraz szerszych warstw — nie wy- 
starczający i że trzeba będzie sięgnąć 
do nie wykorzystanych na razie zaso_ 
bów naturalnych w Polsce środkowej 
i wschodniej, która obecnie nie po- 
siada ani jednego uzdrowiska wobec 
potężnej konkurencji zachodniej. 

Dwie kwestie, nad którymi debato- 
wano w ostatnim dniu obrad były 
wręcz pasjonujące i wywołały naj- 
żywszą dyskusję. z 


Zagadnienie gwar 


Pierwsza, żreferowana świetnie i 
wszechstronnie z czystó naukowego 
puńktu widzejia przez prof. K. Ni- 
tscha, prezesa Polskiej Akademii U- 
miejętności, wprowadziła nas w ceñ- 
trum zagadnień gwar polskich na 


ziemiach zachodnich. Ta sprawa, jak |. 


podkteślił słuszmie w dyskusji dyr: 
Lutman, jest nie tylko sprawą języ- 
ka, ale przede wszystkim sprawą po- 
lityki wewnętrznej. Każdy, kto wę: 
drował chociażby po przyłączonym 
Śląsku, zwłaszcza w pierwszym okre- 
sie po wyzwoleniu, wie dobrze, ile 
chaosu 1 rozjątrżenią wywołało setra- 
céna dwóch elementów, rdzennego i 
napływóowego, właśnie z powodu róż: 
nic ich mowy, z powodu tonu wyż- 
szości, jakii przybierali nieświadomi 


rzeczy przybysze wobeć tubylców 
przeżywając ich  „sżwabami” lub 
„miemcami', Każdy Wie, ile rózgoty- 


czenia narosło na tych ziemiach w 
sercach ludzi, którzy mówili wpraw- 
dzie „jó” i „frolka”, àle byli i są Pò- 
lakami. 

Tezy prof. Nitscha stwierdziły kā- 
teqorycznie pierwszeństwo rdzennych 
gwar miejscowych w zetknięciu z 
gwarami ludności napływówej; odno- 
si się to zwłasżcza do (war śląskich. 
które wywodzą się wprost ze statego 
pnia dawriej polszczyzny. Toteż naf- 
dalej idąca życziiwość i pobłażanie 
dla gwar zastanych jest rzeczą ko- 
nieczńą; zwłaszcza szkoła jest powo- 


likatny języka literackiego w miejsce 
gwary. 


Ruch naturalny 


Druga sprawa, zreferowańa przes 
prof. J. Czekanowskiego, dotyczyła 
wyników badań nad ruchem natutal- 
nym w Polsce. Cyfry podane przez 
prof. Czekanowskiego są rewelacją. 
Okazuje 6ię, że siła i odpomość næ 
rodu polskiego zdołały przezwyciężyć 
straty wojny i okupacji i że po tych 
najokrutniejszych w naszej historii 
latach nie notujemy ubytku substan- 
cji narodowej. Przeciętny przyrost 
roczny dla  sześciolecia wojennego 
wynosił 5,2 na tysiąc mieszkańców. 
Najsilniejszy przyrost ludności czasu 
wojny dokonał się w obszarach ob. 
jętych partyzantką, więc tam, gdzie 
Niemcy nie mogli swobodnie wybie- 
rać kontyngentu żywności i ludność 
była lepiej odżywiona. Albowiem 
krzywą statystyczną ruchu naturalne_ 
go kształtował w Generalnej Gubere 
nii przede wszystkim qłód. 

Obliczenia prof. Czekanowskiege, 
potwierdzone przez d-ra Kopča z 
Głównego Urzędu Statystycznego, 
choć inną do nich doszedł drogą po* 
dały obecną liczbę Polaków w przy- 
bliżeniu na 23 — 24 milionów, już 
po odliczeniu wszystkich strat, łącz 
nie z emigracją i ubytkiem Polaków, 
pozostałych za Bugiem. 

Te wywody, rokujące na przyszłość 
najlepsze prognozy demograficzne, 
wzbudziły żywe zainteresowanie i a” 
plauz seli. Ale wychodząc g założe- 
nia, że uprzemysłowienie zmni a 
rozrodczość. na co-64 liczne przykła- 
dy w innych państwach, .prof. Czeka- 
nowski zaapelował do czynników rzą, 
dzących, aby przy przerzucaniu czę» 
ści ludności ze wsi do miast dła ce- 
lów przemysłowych, stworzyć ł utrzy_ 
mać na wsi takie stosunki, które by 
pozwoliły tej wsi być nadal rezerwa» 
tem i bazą produkcji materiału ludr= 
iego. W tym bowiem tkwi moc i ży» 
wotność Polski jako narodu — w nić. 
zdegererowanej psychice i zdrowej 
rozrodczości chłopa polskieqo. 
Wanda Krageń 


—— paz 


Słowo 6 „Słowie“ 


„Słowo Powszechne" uchodzi za 
dziennik katolicki. W  zwiągłu 8 
tym powinno, tak nam przynaj- 
mniej się wydaje, wykazywać gros 
zainteresowania dla zagadnień, 
związanych z życiem katolickim, 
Ostatnie dni przyniosły dwa wy- 
darzenia dużej wagi na terenie kā- 
tolickim, zarówno krajowym, jak į 
międeynarodowym. W Kaliszu od- 
był się zjazd księży katolickich, by- 
łych więźniów obozu koncentracyj- 
nego Dachau, a głowa kościoła ka- 
tolickiego papież Pius XII wystąpił 
w obronie „pokrzywdzonych“ przez 
Polaków Niemców. 

Jaki jest stosunek „Słowa Pow- 
sżechnego" do tych dwóch ważkich 
wydarzeń? — Zadaje sobie z pew» 
nością pytanie osuitelnik tej naj 
dziwniejszej z gazet polskich. 

Otóż — po skrupułatnym prze- 
glqdnięciu ostatnich numerów „Sło- 
wa Powszechnego”, znaleźliśmy w 
Nr. 107 tego msma z dnia 20 bm. 
dokladnie 16-wierszową notatkę o 
zjeśdzie księży w Kaliszu na osta 
tniej kolumnie tego pisma. Tuż o- 
bok za to pismo poświęca aż 100 
wierszy wiosennym targom koń- 
skim w Gnieźnie. Wobec tego, źe w 
żadnym z innych numerów  „Sło- 
wa“ ani słowa o uroczystościach 
religijnych w Kaliszu nie znale. 
źliśmy, należy preypuszczać, że kar 
toliókie „Slowo“: poświęca sześcio. 
krotnie tyle uwagi gnieźnieńskim 


kóniom, miżeli katolickim łksię- 
Żżom z Dachań, 
Natomiast, jeże chodzi o reak- 


cyjne wystąpienie Piusa XII, „Sło- 
wo Powszechne“ w ogóle mie było 
łaskawe gó zauważyć. Nabrało wo- 
dy w usta i przemilczało skrzętnie 
tę niewygodną dla niego wypowiedź 
papieską, chociaż poza tym bardzo 
skrżętnie notuje każde posunięcie 
Watykanu, 

Notujemy powyższe, redakcji „Sło 
wa Powszechnego” ku uwadze, a je 
go nielicznym czytelnikom ku gte 


łana do działania w tym kierunku, do |bokiemu zastanowieniu. 


podstawiania w sposób taktowny į de_ 
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WCZORAJ I DZIŚ 


St R. Dobrowolski poświęci 
swą Kronikę Tygodniową w os- 
tatnim numerze „Nówin Litera- 
ckich'* wspomnieniom pierwszo- 
majowym. M. in. Dobrowolski 


€: 

Wspomnienia. Wspomnienia, I 
to, które do dziś pali wstydem. Na 
Dtawkach robotnicy rzucili się na 
robotników. Widziałem na własne 
oczy, jak jeden nędzarz kolbą re- 
woiweru uderzył między oczy dru- 
giego takiego, jak on nędzarza, wi- 
działem krew i słyszałem wystrza- 
ły. Kto poszczuł tych ludzi na się- 
bie, komu dali się aż tak otuma- 
nić? 3 

Na balkonach domów przy ulicy 
Marszałkowskiej, na Nowym Swie- 
cic, na Senatorskiej, w ama 
szyderczy, urągliwy śmiech musiał 
akempaniować tej proletariackiej 
tragedii. Panowie z pierwszych pię- 
ter luksusowych domostw śródnie- 
ścia mogli jeszcze spać spokojnie... 
ale nie długo. à ; 

Dzisiaj to wszystko już poza na- 
mi. I kordony wrogiej ludowi po- 
licji, i strzały prowekaterów, i iro- 
niczne uśmieszki inspiratorów 
zbrodni. 

W majowe święto, w stulecie 
Wiesny Ludów wylegnie na ulice 
i piece Warszawy zwycięski lud 
razem — robotnicy i inteligenci — 
manifestować swą radość, swój 
triumf, Nie wybiegną z Uniwersy- 
tetu bojówki paikarzy, paniczyko- 
wie z kastetami, nie padną strzały 
proewokatorów na Teatralnym. I 
przede wszystkim nigdy, juź nigdy 
więcej nie będziemy Świadkami 
krwawej tragedii na Stąwkąch. To 
się nie powtórzy, 

Tamte lata i tamte dni majowe 
są już poza nami. Ale pamięć o 
nićh, o latach walki i cierpienia 
winna pozostać żywa. £ nich czer- 
pać nam trzeba historyczną lekcję: 
gdzie były źródła mocy i słabości. 
We wspomnieniach tamtych ma- 
jów lat bcjowania trzeba nam nie 
tylko szukać wzruszeń, ale i nauki 
na nowa drogę odmienienego życia 
w braterstwie ludzi pracy. 

Bicże się dzisiaj niejednemu wy- 
dać przez mgłę sentymentalną, że 
tamie dni majowe były piękniej- 
sze — ewiane romantycznym uro- 
kiem młodości i walki. Niech wte- 
dy zrobi dokładny rozrachunek i 
niech przypomni sobie wszystko: 
wielkość i dramat tamtych lat. 

"1 niech. uprzytomni sobie naj- 

piękniejszą prawdę, że dożył roku, 

w którym bojowe hasła proleta- 

riatu „Niech żyje solidarność klasy 

robotniczej!“ doczekało się spełnie- 
nia w jego Poiscę. 

Bardzo istotny to problem dla 
niektórych. Są tacy towarzysze, 
którzy nie zawsze potrafią były 
entuzjazm walki zamienić na en- 
tuzjazm budowy. 


Edgar Longuet dziękuje 
za przyjęcte w Polsce 


Frezydent Rzeczypospolitej otrzy 
mał od wnuka Karola Marxa 
Edgara Longuet następujący lisi: I 

„Panie Prezydencie, po powrocie 
do Francji pragnę serdecznie podzię- 
kować za przyjęcie z jakim spotka- 
liśmy się w Polsce. Pragnę również 
dać wyraz wdzięczności tak swcjej 
jak i mojej żony ża cedznaczenia pań- 
stwowe, wręczcne nam przez Pana 
Prezydenta. Pogłębią one jeszcze 
bardziej naszą miłość do Pelski i 
wzmocnią nasze wysiłki, zmierzają 
ce do zaznajomienia ludu francuskie- 
go z Waszą wspanialą edbudawą i 
pestępami Waszego raarszu ku s9- 
cjalizmowi.* 


Edgar Lenguet 


—— 


Międzynarodowa 
wakacyjna wymiana 


związkowców 

KRCZZ zawarła z Bułgarią, Cze. 
chosłowacją, Węgrami i Jugosławią 
umowy w sprawie wymiany waka- 
cyjnej członków związków zawodo- 
wych. Umowy obejmują następują- 
ce kontyngenty wczasowiczów: 
Bułgaria 75 osób, Czechosłowacja 
500 osób, Węgry 75, Jugosławia 150. 


ROBOTNIK 


Konferencja londyńska obraduje 
nad rządem Niemiec zachodnich 


Czy Trizonia otrzyma 
odrębny statut okupacyjny ? 


Jak donoszą 


z Londynu, odbywająca się przy 


drzwiach zamkniętych konferencja przedstawicieli Stanów 
Zjednoczonych, W. Brytanii, Francji i Beneluxu w spra- 
wie Niemiec zajmuje się przede wszystkim próblemem re- 
organizacji Niemiec zachodnich. 


Reorganizacja ta, której celem osta- 
tecznym jest utworzenie państwa za- 
chodnio - niemieckiego ma przejść 
przez następujące etapy — 1) rozsze- 
rzenie uprawnień dwustrafowej Rady 
Gospodarczej we Frankfurcie na dzie_ 
dzinę polityczną, 2) reforma waluto- 
wa, 3) przyłączenie strefy francuskiej 
do Bizonii, 4) proklamowanie tymcza- 
sowego rządu Niemiec zachodnich. 5) 
wybory w Niemczech zachodnich, 
6) opracowanie przez Zgromadzenie 
Konstytucyjne konstytucji oraz defi- 


y 

nitywne utworzenie rządu zachodnio- 
niemieckiego. Stosunki nowego rządu 
z mocarstwami zachodnimi zostałyby 
oparte na nowym statucie okupacyj- 
nym. í 

Jakkolwiek. podkreśla się, donosi z 
Londynu PAP, że obecna konferencja 
może tylko zalecać dane rozwiązania 
swoim rządom, to jest jednak faktem, 
iż biorą w niej udział naczelni do- 
wódcy trzech zachodnich stref okupa- 
cyjnych. Dlatego też przypuszcza się, 


m 


T 


Z p 


że zalecenia konferencji wpłyną de- 
cydująco ma stanowisko odnośnych 
rządów. 


Pierwszy krok do utworzenia 
Trizonii 


Jak donosi korespondent ,Times'a”' 
z Frankfurtu, podana tam ostatnio wia 
domość o połączeniu Centralnego Ban 
ku francuskiej strefy okupacyjnej z 
Zjednoczonym Bankiem Bizonii, uwa- 
żama jest za pierwszą jawną oznakę 
tworzenia Trizonii, 


Problem reformy walutowej 


Jednym z pierwszych praktycznych 
wyników konferencji będzie niewąt- 
pliwie przeprowadzenie reformy walu- 
towej w strefach zachodnich. Na tym 
tie, w związku z fałszywymi i tenden_ 
cyjnymi wiadomościami o przyczynach 
przerwania rokowań w sprawie refor- 
my walutowej między czterema mo- 


SED walczy o jedność Niemiec 
i zwycięstwo zasad demokratycznych 


Oświadczenie Wilhelma Piecka 
w drugą rocznicę istnienia partii 
BERLIN (PAP). W związku z drugą rocznicą istnienia SED prze- 


wodniczący tej partii Wilhelm Pieck złożył oświadczenie, w którym 
przedstawił osiągnięcia partii w okresie ubiegłych dwóch lat i okre- 


Ślił jej stanowisko polityczne. 

W oświadczeniu tym; Pieck wska- 
zuje na wielkie przemiany gospodar 
cze i polityczne dokonane pod prze- 
wodnictwem socjalistycznej partii 
jedności, które przekształciły oblicze 
strefy radzieckiej Niemiec. 

Przy współpracy postępowych sił 
dwu innych partii demokratycznych 
strefy radzieckiej SED realizowała 
program demokratyczny zarówno na 
polu gospodarczym — przez rozbi- 
cie kapitalistycznych monopoli, prze 
prowadzenie reformy rolnej, oraz 
usunięcie faszystów i zbrodniarzy 
wcjennych z życia publicznego — 
jak i na polu wychowania młodzieży 
oraz w ruchu zawodowym. 

Nie przeceniamy rozwoju wyda- 


rzeń w strefie radzieckiej — pisze 
Pieck — i zdajemy sobie sprawę z 
istniejących jeszcze braków. Mamy 
wciąż jeszcze sabotażystów w na- 
szym aparacie administracyjnym i 
gospodarczym, którzy muszą być u- 
sunięci. Należy także rozwinąć jak 
nejszerszą inicjatywę mas, aby zre- 
alzować hasło „Więcej produkować, 
sprawiedliwie rozdzielać, lepiej żyć“. 

Pieck piętnuje następnie działal- 
ność Schumachera i jego zwolenni- 
ków w strefach zachodnich Niemiec, 
która ma na celu oślepienie ruchu 
robotniczego. 


Omawiając „plan Marshalla" 
Pieck stwierdza, że prowadzi on w 


istocie rzeczy tylko do umocnienia 
władzy gospodarczej i politycznej 
dawnych niemieckich moponoli, co 
sprzeciwia się wyraźnie duchowi u- 
kładu poczdamskiego. „Plan Mar- 
shalla“ — stwierdza Pieck — jest 
równoznaczny z podziałem i koloni- 
zacją Niemiec oraz zakneblowaniem 
postępowych sił inteligencji i kla- 
sy robotniczej. 


W zakończeniu swojego oświadcze ! 
nia Pieck pisze, że klasa robotnicza 
Niemiec osiągnie ` mimo przeszkód 


jakim jest zjednoczenie Niemiec 


carstwami okupującymi Niemcy, przed 


stawiciel radzieckiej administracji 
wojskowej Stitnin oświadczył 


ciele stref zachodnich, którzy odrzu- 
cili propozycje dalszych obrad. 

Dzięki odrębnemu systemowi pie- 
niężnemu Anglosasi pragną związać 
Niemcy zachodnie z blokiem dolaro- 
wym. 


Kores_ 
pondentowi agencji A D B, że wiuny- 
mi zerwania rokowań są przedstawi- 
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BGR zawarł okład 
iz kaaxiem bry:uiskim 

LONDYN (PAP). W Londynie pod 
pisano układ' finansowy pomiędzy 
Eankiem Gospodarstwzs Krajowego 
w Polsce a brytyjskim „Lazard Bro- 
thers and Lloyds Bank“, 

Układ przewiduje udzielenie Pol- 
sce kredytu na przeciąg 3 lat w wy- 
sckości 6 milionów funtów szteriin- 
gów na zakup w W. Brytanii cięż- 
kich maszyn. Porozumienie banko- 
we zawiera się w ramach polsko= 
brytyjskiej umowy handlowej, na 
podstawie której W. Brytania otrzy= 
muje z Polski żywność i inne towa= 
ry. 


Bułgarska delegacja rządowa 
u prezydenta i premiera CSR 


PRAGA (SAP). Bawiąca w Cze- 
chosłowacji bułgarska delegacja rzą- 
dowa złożyła w środę oficjalną wi- 
zytę premierowi Gottwaldowi. 


Następnie delegacja udała się do 
parlamentu, witana po drodze entu- 
zjastycznie przez publiczność. W 
Zgromadzeniu Narodowym premier 
Bułgarii Dymitrow został powitany 
przez przewodniczącego Zgromadze- 
nia, Dawida, który w serdecznym 
przemówieniu podkreślił sympatię, 
jaką naród czechosłowacki żywił 
zawsze dla Bułgarii, zwłaszcza w 0- 
kresach jej walki o niepodległość 
i wolność. Dawid wyraził przekona- 


nie, że podpisanie paktu przyjaźni 
i wzajemnej poinocy między oby= 
dwoma krajami przyczyni się znacz 
nie do dalszego wzmocnienia łączą- 
cych je więzów. 8 


. Premier Dymitrow podziękował za 


serdeczne przyjęcie i życzył czecho- 
słowackiemu Zgromadzeniu Narodoe 
wemu pełnego powodzenia w jego 
pracach. 


W południe delegacja przyjęta zo- 
stała w towarzystwie premiera Got- 
twalda przez prezydenta Bencszą w 
jego prywatnej rezydencji w Sezi- 
mowo Usti. 


Francuscy kombatanci protestują 


przeciw skazaniu 


PARYŻ (PAP). Okręgowe władze 
fiencuskiego związku b.' uczestni- 
ków ruchu oporu w Monceau-les- 


| Mines wystosowały energiczny pro- 
| test w związku ze skazaniem na 
s re AiP A i sz ja tej 
ze strony reakcji ó jiel śmierć byłego ochotnika francuskich | tego wyświetlenia í 
$ PAE an w strzelców i partyzantów (F. T. P. F.) | okręgach Nevers, Chalon-sur-Saonl i 


sprawiedliwy pokój. SED stała się Jana Kabaczyńskiego. Kabaczyński 
w okresie dwu lat partią masową, | O5karżony o zabicie zdrajcy Duver- 


która przezwycięży słabość 
lizmu niemieckiego sprzed roka 
1933. Jako partia zjednoczonej kla- 
sy robotniczej stoi ona na czele wal- 
kc o narodową egzystencjè narođu 
niemieckiego, zjednując sobie zau- 
fanie również wszystkich postępo- 
wych sił niemieckiego mieszczań- 
stwa. 


Zjednoczone organizacje akademickie 
_ stworzą kuźnię myśli odrodzonej 


W Socjalistycznym Ośrodku Szko- 
leniowym CKW PPS, w Otwocku 
pod Warszawą odbyło się posiedze- 
nie władz naczelnych organizacji a- 
kademickich ZNMS, AZWM Życie, 
AZMW „Wici“i ZDM, Przedmio- 
tem obrad było zagadnienie powoła- 
nia Centralnego Akademickiego Ko- 
mitetu Jedności Demokratycznej. 
Obradon:. przewodniczył tow. Jan 
Strzelecki. 

Referat polityczny wygłosił tow. 
Zenon Wróblewski. 

Referent omówił charakter i zada- 
nia przyszłej zjednoczonej organiza- 
cji akademickiej, podkreślając, że 
zjednoczona organizacja będzie wspól 
nym zwycięstwem czterech organi- 
zacji „zwycięstwem, które zdobędzie 
wyższe uczelnie dla Demokracji Lu- 
dowej. 

Z kolei ob. Stróżak („Wici“) zrefe- 
rował formy pracy stojącej przed 
organizacjami w okresie przygotowa- 
nia jedności. Cztery organizacje po- 
wołają Akademickie Komitety Jed- 
ności Demokratycznej, na szcze- 
blach centralnych, środowisko- 
wych, uczelnianych i wydziałowych, 
dla praktycznej realizacji zadań no- 
wego etapu oraz przygotowania kon- 
gresu jednościowego. 

Ustalono, że centralny komitet zo- 
stanie wybrany na obecnym zebra- 
niu w skłacę e 12-tu osób delegowa- 
nych przez władze centralne czterech 
organizacji, po trzech z każdej. 

W ożywionej dyskusji nad refera- 
tami zabierało głos 12-tu dyskutan- 
tów ze wszystkich organizacji. 

Po zakończeniu dyskusji zebrani 
przyjęli przez aklamację rezolucję, 
w której czytamy m. in.: 

„Władze naczelne 4-ch organizacji: 
AZWM „Życie”, ZNMS, AZMW „Wi- 
ci* i ZMD na wspólnym plenarnym 
zebraniu w dniu 21 kwietnia 1948 r. 
stwierdzają: 


PY PY, 


Młodzież warszawska utworzyła 
Stołeczny Komitet Jedności 


WARSZAWA (SAP). Dnia 21 Rz! 
odbyło się rozszerzone zebranie Za- 
rządów Stołecznych organizacji ide- 
owo - wychowawczych OM TUR, 
- ZWM, ZMD, ZMW „Wici“ celem po- 
wołania Stołecznego Komitetu Jedno 
ści, Zebranie otworzył przedstawi- 
ciel Zarz. Giównego ZMD Szewczyk, 
który poprosił do prezydium następu | 
jących aktywistów ttow.: z OMTUR 
— Lichączewską, Kobrzyńskiego, z 
ZWM Góralskiego, Sorysa, Z 
ZMD — Laweta, Cyma oraz z ZMW 
„Wici“ — Olbrychta, 

Tow. Lichaczewska (KC OM TUR) 
omówiła deklarację o jedności mło- 
dzieży, uchwaloną przez zjazd Władz 
Naczelnych czterech organizacji 16 
bm. Główne myśli i słowa tej dekla 


racji powinny głęboko zapaść w ser- 
ca i umysły wszystkich OMTUR- 
owców, ZWM-owców, Wiciarzy i 
członków ZMD. Powinny stać się 
własnością każdego z nich jako pod- 
stawa działania w historycznym cta 
pie ruchu młodzieżowego Polski. 


Z kolei głos zabrał sekr. gen. Z. 
G. ZWM tow. Góralski, omawiając 
konkretne zadania, jakie stoją przed 
młodzieżą czterech organizacji ideo- 
wo - wychowawczych, 


Ożywiona dyskusja wykazała 
szczery i entuzjastyczny stosunek ze 
branycli do idei wspólnej zjednoczo- 
nej organizacji młodzieży polskiej. 

Na zakończenie zebrania wyłonio- 
nie Stołeczny Komitet Jedności. 


| 


Walka o zmianę oblicza wyższych 
uczelni, wychowanie nowej inteli- 
gencji ludowej, nowych kadr inży- 
nierów i lekarzy, fachowców, i nau- 
kewców, badaczy i pracowników 
kultury, wszechstronnie i nierozer- 
walnie powiązanych z masami pra- 
cującymi, z dążeniami i Pracą ludu 
polskiego — stanowiły i stanowią na- 
czelne zadanie wszystkich naszych 
4-ch organizacji. i 

Rezolucja stwierdza, że rozbicie 
ruchu na cztery organizacje było 
wykorzystywane przez elementy 
wsteczne, które chciały wygrywać 
jeden związek przeciwko drugiemu. 
Walka tocząca się na uczelniach o 
wszechstronne zabezpieczenie intere- 
sów młodzieży ludowej wymaga u- 
stokrotnienia wysiłków, wymaga zjed 
noczenia. W dalszym ciągu rezoiucji 
czytamy: 

Władze Naczelne AZWM „Życie“ 
ZNMS, AZMW „Wici“ i ZMD stwier. 
dzają, że jedność działania, zbież- 
ność poglądów we wszystkich węzło- 
wych zagadnieniach, wspólna walka, 
wspólne osiągnięcia i wspólny cel, 
stworzyły po raz pierwszy w historii 
polskiego ruchu studenckiego trwały 
fundament jednej organizacji Nowa 
organizacja nie będzie mechanicz- 
nym zlepkiem 4-ch organizacji, gdyż 
swą jednolitość i zwartość opiera 
na szerokim nurcie jednościowym 
wszystkich organizacji, dążąc jedno- 
cześnie do eliminacji 


ze swych sze- | tu jedności 


Nowa organizacja starać się będzie 
w oparciu o postępowych profeso- 
rów uczynić z nowej wyższej uczelni 
kuźnię odrodzonej myśli naukowej, 
kużnię nowych fachowców dla pol- 
skiego ludu pracującego. 


Dla realizacji- powyższych uchwał 
Władze Naczelne AZWM „Życie“, 
ZNMS, AZMW „Wici“ i ZMD powo- 
lują Centralny Komitet Jedności i 
polecają tworzyć, mające przygoto- 
wać kongres zjednoczeniowy Komi- 
tety Jedności na wszystkich szcze- 
blach organizacyjnych. 


Witając 1 Maja jako symbol no- 
wego etapu demokratycznego ruchu 
studentów naczelnym hasłem: „budu- 
jemy jednolitą organizącję studen- 
tów-demokratów“ Władze Na- 
celne 4-ch organizacji wzywają 
wszystkich studentów polskich, a 


— 


socia- | nois z wyroku dowództwa francu- 


ma śmierć Polaka 


skiej armii podziemnej (F. F. I.) za- 
przeczył jakoby brał udział w wy- 
konaniu wyroku. Związek b. ochotni 
ków F. T. P. F. zapowiedział prze- 
| prowadzenie śledztwa, celem całkowi 
sprawy. W 


Monceau - les - Mines odbywają 
się wiece protestacyjne przeciwko 
skazaniu Kabaczyńskiego. 


21 Polaków padło ofiarą 
wybuchu w kopalni francuskiej 


PARYŻ (PAP), — Wychodźstwo pol- 
skie we Francji okryła żałobą kata- 
strofa w szybie Nr. 4 kopalni w Co- 
urrieres, podczas której czterech Po- 
laków zostało zabitych, a 13-tu odnio- 
sło ciężkie obrażenia. 

Na miejsce katastrofy przybyli na. 
tychmiast celem zorganizowania do- 
rażnej pomocy. konsul R. P, w Lille, 
Kuśniewicz, oraz przedstawiciele PCK 
i Rady Narodowej Polaków we Fran- 
cji. Ambasador R. P. wę Francji Jerzy 
Putrament przekazał na doraźną po- 
moc rodzinom ofiar katastrofy 200.000 
franków, przesyłając kondolencyjną 
depeszę w imieniu Rządu Rzeczypo- 
spolitej. Od licznych orgąnizacyj wy- 


chodźczych nadchodzą liczne ofiary 
pieniężne. 
we Francji wydała specjalną odezwę. 


Prasa paryską zamieszcza na czołd« 
wych miejscach opis wypadku, przytą_ 


zagiębia w Courrieres, którzy podkra: 
ślają odpowiedzialność kierowaictwa 


kopalni za katastrofę. Delegat górni- 
ków szybu Nr. 4 Lebiond podkreślał 
kilkakrotnie w swych raportach (ostat 


ni raz w dn. 16. bm.) niebezpieczeń- . 


stwo wynikające z nagromadzenia py- 
łu węglowego w kopałmi, domagając 
się przedsięwzięcia środków  ostroż- 
ności. 


List dziennikarzy niemieckich 
do dziennikarzy polskich 


Opuszczając Polskę wycieczka 
dziennikarzy niemieckich skierowała 
do Związku Zawodowego Dziennika 
rzy R. P. pismo, w którym m. inn 
pisze: 

„Przybyliśmy do Polski jako dzien 
nikarze antyfaszystowscy, świadomi 
wielkiej odpowiedzialności narodu 


szczególnie członków organizacji do |niemieckiego za zbrodnie popełnio- 


masowego i uroczystego obchodu te- 
gorocznego święta 1 majowego. 


Na zakończenie obrad uchwalono 
regulamin Akademickich Komitetów 
Jedności Demokratycznej, oraz wy- 
brano przez aklamację Centralny 
Akademicki Komitet Jedności Demo- 
kratycznej. 


Wyłoniony na zebraniu Centralny 
Akademicki Komitet Jedności Demo- 
kratycznej uważany będzie za auto- 
nomiczny organ centralnego komite- 
młodzieży na terenie 


regów elementów anty jednościowych | wyższych uczelni. 
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| Ojcze Święty 


Miałem siostrę. Dobra, miła, 


ludziom. wody 


nie mąciła... 


Przyszli wyznawcy Walhalli -= 


zamordowali! 


Miałem 


poczciwinę brata... 


Myślał, że go to ocali... 


zamordowali! 


Miałem siostrzeńca... Piętnaśtie lat.. 
Napisat: „Polska zwycięży“ i wpat 


Strasznie zbili, gdzieś wysłali — 


zamordowali! 


Í 

i 
Prócz muzyki, nie znał świata. | 

| 

| 


Takich ofiar szwabskiej dziczy | 
kraj nasz dziś miliony liczy. ą ` 


Ojcze Święty, co grzesznikom 
odpuszczać umiesz nawet zbrodnię dziką, 


wybacz mi — wyznaję z płaczem — 
że mie wubaczę, nie wybaczę! 


BENEDYKT HERTZ 


pismo, 


ne przez faszyzm hitlerowski. Właś- 
nie na terenie Polski zetknęliśmy się 
wszędzie z okropnymi śladami oku- 
pacji niemieckiej. Całkowita goto- 
wość czynników oficjalnych udzie- 
lenia nam informacji o odbudowie 
i nowym życiu, pozwoliła nam na 


jgruntowne zapoznanie się z istotą 
|i rozwojem polskiej demokracji lu- 


dowej, przede wszystkim na nowych 


pracującą fizycznie lub umysło- 
wo uzyska bez zbytniej straty 
czasu pożądany efekt w wyglą- 
dzie, używając codziennie mato- 
wego kremu „Anida“, który wy- 
biela i wyrównuje skórę, zabez- 
pieczając ją w ten sposób przed 
zmarszczkami. Gładka, równa 
i zlakka zaróżowiona od pudru 
„Anida“ skóra, robi miłe wraże- 
nie na otoczeniu i zapewnia po- 
wodzenie. 3 
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Nie będzie plebiscytu | 


w sprawie jedności 
Niemiec 

Jak podaje Zachodnia Agencja | 
Piasowa prezydium Kongresu Lu- 
dowego wystosowało do gubernatora 
Yy którym zawiadamia © 
ocfnięciu decyzji zorganizowania na 
terenie całych Niemiec referendum 
w sprawie zjednoczenia Niemiec. 


zachodnich terenach pulskieh. 
Wrażenia te przekażemy narodowi 
niemieckiemu, nie ukrywając nicze- 
go. Poznanie prawdy o nowej Pol- 
sce dopomoże nam w naszej walce 
o nowe Niemcy, re w przyszłości 
będą żyć w zgodzie i przyjaźni ze 
swoimi sasiadami*". j 


ZSRR jest nadal 
za podziałem Palestyny 


N. JORK (PAP), Delegat polski na 
nadzwyczajną sesję Generainego 
Zgromadzenia ONZ, dr Juliusz Su- 
chy, wybrany został wiceprzewodni- 
czącym Komitetu Politycznego Zgro 
madzenia. 

Na ostatnim posiedzeniu Komite- 
tu Politycznego Nowa Zelandia, Au- 
stralia i Zw. Radziecki przeciwsta- 
wiły się wszelkim próbom anulowa- 
nia pianu podziału Palestyny. 

Delegat radziecki Gromyko o- 
świadczył, że Zw. Radziecki stoi na- 
dal zdecydowanie na gruncie po- 


działu Palestyny jako rozwiązania - 
czyniącego zadość aspiracjam naron- 


dowościowym i zapewniającego ko- 
rzystne warunki bytu Żydów i Ara- 


bów. Stwierdzi: on, że proponowa- ` 


ne przez USA rozwiązanie powier- 
nieze nie leży w'interesie ludności 
Paiestyny, lecz w interesie USA. . 


Wielka fabrpka 
obrabiarek 
na Dolnym Śląsku 


WROCŁAW (tel, wł.) — W Nysie 
fa Dolnym Śląsku powstała ogromna 
fabryka obrabiarek, Jest to majwięk* 
sza praca inwestycyjna, jaką podjęto 


Ina sSłąsku. W tej chwili przy iastala- 


cji rządzeń . iabryczaych pracuje 
3.000 ludzi. W miejscowości Packów 
rozpoczęto olbrzymie prace nad od- 
budową osiedli robotaiczych, 3 ulice 
objęte są pracami, budowlanymi. W 


pozostałych ośrodkach fabrycznych 
produkuje się już kotły do pieców 
parowych, ; 


Fabryka w przyszłości zatrudaj\ o= 
koło 10.000 ludzi W końcu br uru- 
chomiony będzie pierwszy dział pro- 
dukcji masowej. (dl) 


Rada Narodową Polaków . 


ARE rezolucję delegatów górniczych 


N 


Str. 4 


Z archiwów Hitlera 


Tajne dokumenty dyplomatyczne ujawnione 


przez Rząd Związku Radzieckiego 


Ra 


——— 


V. Drang nach Osten 


Dnia 14 lipca 1938 roku Winston Churchill, wówczas jeszcze nie 
premier Wielkiej Brytanii, lecz jeden z najwybitniejszych polityków 
angielskich, uznał za potrzebne spotkać się z Albertem Forsterem, 
gauleiterem Gdańska, obecnym podsądnym Najwyższego Trybunału 
Narodowego. Churchill spisał protokół rozmowy, z którego cytujemy 
następujący, nie pozbawiony pikanterii, urywek: 


PODZIELIMY CAŁY ŚWIAT 


„.„Oświadczytem, że nie jestem przeciwnikiem potęgi Niemiec i że więk- 
szość Anglików pragnie, by Niemcy zajęły swoje miejsce w charakterze 
jednego z dwóch lub trzech przodujących mocarstw świata. Nie przeszka- 
dzalibyśmy pokojowemu stopniowemu wzrostowi niemieckich wpływów han- 
dlowych w basenie Dunaju, lecz wszelka akcja przy pomocy siły prawie nie- 
uniknienie doprowadzi do wojny Światowej... 

Ta przestroga nie przeraża Forstera, który: według relacji Chur- 
chilla oświadcza: 

że nie widzi żadnych. reainych podstaw dla zatargu między Anglią 
i Niemcami. Gdyby tylko Anglia i Niemcy dogadały. się, mogłyby one po- 
dzielić między sobą cały Świat (tłumacz uznał za wskazane nie przetłuma- 
czyć mi ostatniej uwagi)... 

Brak miejsca nie pozwala nam na cytowanie wszystkich doku- 
mentów, zawartych w wydawnictwie radzieckiego ministerstwa spraw 
zagranicznych. Pomijamy więc np. sprawozdanie ambasadora nie- 
mieckiego w Londynie, von Dirksena, dla ministerstwa spraw zagra- 
nicznych Rzeszy z dnią 10 czerwca 1938 r., w którym znajduje się tak 
charakterystyczne zdanie: „W Anglii sprawuje władzę rząd Cham- 
berlaina — Halifaxa. Pierwszym i najważniejszym punktem ich pro- 
gramu była i jest polityka zgody z państwami totalitarnymi"... Prze- 
chodzimy do dokumentu, nas bezpośrednio dotyczącego, a mianowi- 
` cie do ściśle tajnego raportu ambasadora polskiego w Londynie, Jó- 
zefa Lipskiego, z dnia 11 sierpnia 1938 r. Lipski pisze m. in.: 

Wczoraj padczas przyjęcia u ambasadora Włoch ku czci marszałka Balbo 
miałem możność wymiany poglądów z generałem-feldmarszałkiem — Goerin- 
giem. Goering oświadczył mi, że chciaiby w najbliższym czasie szczegółowo 
się ze mną rozmówić i przedyskutować przy tej okazji — oczywiście, jak 
zwykle, w sposób pouiny i nieoficjalny — możliwości dalszego zbliżenia 
polsko-niemieckiego w niektórych zagadnieniach. Goering powołał się na 
możliwość zaprzestania wzajemnej działalności szpiegowskiej oraz na możli- 
wość pewnej wymiany informacji w sprawie zagadnień rosyjskich i czeskich. 


NA UKRAINĘ... 


Co się tyczy zagadnienia rosyjskiego, Goering ogólnikowo oświadczył, 
że zagadnienie to stanie się aktualne po rozwiązaniu kwestii czeskiej. Po- 
wrócił on do swej myśli, że w razie zatargu polsko-radzieckiego Niemcy nie 
mogłyby zachować neutralności, nie przychodząc z pomocą Polsce. Goering 
zaprzeczył pogłoskom, jakoby Niemcy zamierzały skierować się na Ukrainę, 
podkreślając, że Rzesza jest przede wszystkim zainteresowana w położeniu 
kresu działalności bolszewickiej. 

Niemniej jednak Polska, jego zdaniem, może mieć pewne zainteresowa- 
mia bezpośrednio w Rosji, np. na Ukrainie. 

W tej części rozmowy poinformowałem Goeringa o pertraktacjach wice- 
ministra (spraw zagranicznych Polski — przyp. red.) Szembeka z Komne- 
nem (Petrescu - Komnen — ambasador rumuński w Berlinie — przyp. red.), 
podczas których Komnen zdecydowanie wypowiedział się przeciwko prze- 
marszowi wojsk radzieckich przez terytorium Rumunii. Goering z zadowole- 
- niem przyjął to oświadczenie do "wiadomości. onin 

-Gdy zadałem mu pytanie w sprawie Sudetów, Goering wypowiedział się 
w ten sposób, jakoby sprawa zbliżała się do końca. Jego zdaniem państwo 
czeskie przestaje istnieć, jako twór Żlepiony z różnych narodowości: Niem- 
ców, Słowaków, Węgrów, Rusinów i, wreszcie... pewnej ilości Czechów. 
Goering między innymi przypomniał, że zbliża się chwila, w której trzeba 
będzie powziąć decyzję i dojść do zgody w tej sprawie... 


ZABÓR SŁOWACJI? 


W wytworzonej sytuacji, w związku z pośrednictwem Lorda Runcimana 
(wysłannik Chamberlaina do Pragi — pryp. red.), rychiym przyjazdem do 
Niemiec regenta Horthy'ego i. przytoczonymi powyżej oświadczeniami Goe- 
ringa o tym, że sprawa Sudetów zbliża się do punktu kulminacyjnego, — 
uznałem za możliwe posunąć się o krok dalej w porównaniu z tym, o czym 
dotychczas była mowa z Goeringiem. Podkreśliłem, że już-podczas Konferencji 
Paryskiej (Kongres pokojowy w Wersalu—przyp. red). Czesi w swej jolityce dą- 
żyli do uzyskania wspólnej granicy z Sowietami, niewspółmiernie rozciągając 
swe terytorium z wzdłuż naszej południowej granicy. To pozbawiło ras bezpo- 
średniej granicy z Węgrami, co jest sprzeczne z interesami polsko-węgierskimi, 
opartymi o wiekowe tradycje obu państw. Goering odpowiedział, że rozumie 
konieczność wspólnej granicy polsko-węgierskiej (podkreślone w oryginale; 
aluzja do ewentualnego zaboru Słowacji przez Węgry i Polskę nie pozo- 
stawia żadnej wątpliwości — przyp. red.)... . 

Na zakończenie swej relacji o rozmowie z Goeringiem Lipski pi- 
sze o perspektywach wybuchu wojny, wypowiadając zdanie, że nie- 
bezpieczeństwa wojny nie ma: 

Kanclerz Hitler, jak znów słyszałem z kilku pewnych Źródeł, podkreśla 
dla świata zewnętrznego, że nie rozpocznie wojny z powodu kwestii sudec- 
kiej. Takie stanowisko kanclerza zresztą odpowiada szerokiej niemieckiej 
opinii publicznej, która — z wyjątkiem fanatycznej części partii i młodzieży 
— z niepokojem obserwuje możliwość międzynarodowych komplikacji wo- 
jennych. Takie wiadomości otrzymuję z całego kraju... 

Za rok okazało się, jak ścisłe były wiadomości ambasadora Lip- 


skiego. 


Za dwa lata w wojew. pomorskim 


nie będzie analfabetów 


w sali Robotniczego Domu Kul- stały komitet 2-letni, którego celem 
tury w Bydgoszczy odbyło się orga-|będzie całkowite zlikwidowanie 
nizacyjne posiedzenie Wojewódzkie. | analfabetyzmu w woj. pomorskim. 
go Komitetu Święta Oświaty na Po- 
morzu, przypadającego w dniach 
2 — 4 maja. 

Komitet łącznie ze  społeczeń- 
stwem woj. pomorskiego mobilizu- 
je wszystkie siły w celu propago- 
wania tego święta. W dniach Świę- 
ta Oświaty odbędą się liczne zbiór- 
ki uliczne i imprezy artystyczne, z 
których dochód będzie zużyty na 
cele walki z analfabetyzmem. W 
roku 1947 przeszkolono ponad 5 
tysięcy analfabetów. w roku 
bieżącym akcją nauczania przez 
TUR zostało objętych ponad 30 ty- 
sięcy półanalfabetów. 

W ramach Święta Oświaty na Po- 
morzu zostanie powołany do życia 


z twórców 
Narodowej, 


A Odznaczony Krzyżem Grunwaldu, Krzyżem Oficerskim Odrodzenia Polski, 
Krzyżem Walecznych, Złotym Krzyżem Zasługi Krzyżem Partyzanckim, 


W zmarłym tracimy współtwórcę i niestrudzonego działacza odrodzonego 


Uwaga 
prenumeratorzy! 


Zawiadamiamy, że prenumerata 
miesięczna „Robotnika“ z dniem 1 
maja wynosić będzie: — z odbiorem 
na miejscu zł 120; — z odbiorem; 


pocztowym zł 135. | 
ADMINISTRACJA 


na POLSKI LUDOWEJ. 


ROBOTNIK 


Z notatnika paryskiego 


O biurokracji, rasizmie i wrażliwości 


Paryż, w kwietniu. 


„Powtarzanie bezustannie słów „ho_ 
nor” i „Ojczyzna” bez żadnego zwią- 
zku logicznego jest objawem  obłę- 
du..." stwierdzili trzej psychiatrzy ni. 
cejscy, powołani jako eksperci do 
wydania orzeczenia, czy, Antoine Ro- 
gnoni, morderca, znajduje się w peł- 
ni władz umysłowych. 

Następnego dnia u jednego z w 
wybito szyby w mieszkaniu, drugi żaś 
otrzymał list anonimowy z pogróżka- 
mi. Nadawca listu grozi krwawą ze- 
mstą lekarzowi za... ubliżanie czci 
gen. de Gaulle'a! 


Sojusznicy przybywają... 


amery- 
wy” 


— „Pomiędzy demokracją 
kańską a komunizmem 
bieram bez wahania pierwszą 
oświadczył z mocą i przekonaniem 
w swej „deklaracji politycznej" słyn_ | 
ny bandyta sycylijski, Salvator Giu- | 


tiano, który w tejże deklaracji ogło- 
sił całemu światu iż jest gorącym 
„antykomunistą”. 


| Poczta dyplomatyczna 
U 


Przed kilkunastu dniami „Robotnik' 
stwierdził, że dwóch deiegatów pol- 
skich na paryski Kongres Pomocy wal 
czącej Grecji nie wyjechało do Pa- 
ryża, gdyż nie otrzymali na czas wiz 
francuskich. 

Nie ośmiełając się nawet podejrze- 
wać francuskiego MSZ o jakieś szy 
kany wobec Kongresu, »śpieszę do- 
nieść o fakcie, który świadczy iż 
Quai d'Orsay, przekonany o trwałej 
stabilizacji stosunków politycznych w 
Europie, uważa wszelki nadmierny 
pośpiech w tych sprawach za nie- 
wskazany. 

Oto niedawno, na jednym z lotnisk 
angielskich odkryto, całkowicie przy- 
padkowo, walizę, zawierającą francu- 
ską pocztę dyplomatyczną przezna- 
czoną do Paryża. Waliza ta spoczywa 
ła w zacisznym schowaniu od listo- 
pada 1947 roku. 


Francuska biurokracja 


Najlepszą dotychczas definicją biu_ 
rokracji jest wierszyk zdaje się Gał- 
czyńskiego: (cytuję z pamięci): 

Od idioty... do idioty... 

Idzie sobie, panie złoty 

papier... 
W ciężkim trudzie, w czoła pocie 
Zwraca idiota idiocie 

papier... 

Już pierwsze zetknięcie się z urzę: 
dami francuskimi przekóna każdego, 
jże biurokracja francuska może kon- 
kurować skutecznie z naszą rodzimą” 
Obecnie w ramach „akcji oszczędno- 
ściowych” rządu rozpoczyna się wal- 
kę z tą plagą. 


(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA'”) 
Wepisał Karol Małcużyńska 


I oto do jednego z prowincjonal- 
nych urzędów francuskich przycho- 
dzi okólnik, nakazujący przeprowa- 
dzenie selekcji i zniszczenie wszyst- 
kch zbędnych archiwów. Urząd skru- 
pulatnie wykonuje zlecenie i po zba- 
daniu sprawy „merytorycznie docho_ 
dzi do wniosku, że można spalić wszy 


FA 


Bukiniści paryscy, jak co roku, na wiosnę, rozłożyli na bulwarach 
swoje kramy 


stkie papiery, zalegające od lat półki 
na dwóch piętrach pokażnej nierucho 
mości urzędowej. 

Pan referent melduje g tym naczel- 
nikowi. 

— Czy wobec powyższego, a zgod- 
nie z pismem ministerialnym mogę 
spalić wymienione akty? 

— Tak jest. Oczywiście. Tylko pro- 
szę nie zapomnieć o uprzednim spo- 
rządzeniu odpisów. , 


Co za czasy! 


Londyński „Dziennik Żołnierza” 
drukuje następującą notatkę: 

— Harold Nicolson, dyplomata, pi- 
SaTz į sławny stylista kandyduje do 
Parlamentu z ramienia Labour Party. 

87-letnią wiktoriańska dama, Mrs 
Nicolson oświadczyła: 

— Nie chcę nic o tym słyszeć! Ni- 
gdy nie sądziłam, że dożyję dnia, gdy 


jeden z mych synów zdradzi swą Oj- 
'czyznę. j ' 


Oświadczenie to byłoby istotnie bar 
dzo zabawne gdyby mentalność po- 


| lityczna „Dziennika” i poziom argu- 


mentacji jego publicystów, walczą- 


Ś.tP. 


Wikłor Grodzicki 


CZŁONEK RADY NADZORCZEJ 
Powszechnej Spółdzielni Spożywców W-wa Śródmieście, 


zmarł dnia 20 kwietnia 1948 r. 


W Zmarłym tracimy nieodżałowanego budowniczego i światłego 
doradcę naszej placówki. 


RAD. 
PSS 


Zw. Zaw. 


Dnia 20.IV.1948 r. zmarł 


Samorządu Stołecznego, człowieka wielkiego duchem i charakterem, 


Towarzysz 


Wiktor Grodzicki 


WICEPRZEWODNICZĄCY STOŁECZNEJ RADY NARODOWEJ 
M. ST. WARSZAWY, 


CZŁONEK ZWIĄZKU ZAWODOWEGO SAMORZĄDOWCÓW, 
zmarł dnia 20 kwietnia 1948 roku. 

W zmarłym Towarzyszu Samorządowcy Stolicy tracą drogiego 

i wypróbowanego przyjaciela ruchu zawodowego. 


ZARZĄD OKRĘGU STOŁECZNEGO 


A NADZORCZA i ZARZĄD 
— W-wa Śródmieście 


Prac. Samorz. Teryt. i Użyteczn. 
Publicznej R.P. 


MWiceprzewodniczący Stołecznej Rady. Narodowej 


WIKTOR GRODZICKI 


Zasłużony działacz ruchu robotniczego, aktywny członek GWARDII LUDO 
WEJ i oficer ARMII LUDOWEJ, uczestnik powstania warszawskiego, jeden 
podziemnej Warszawskiej Rady Narodowej i poseł do Krajowej Rady 


wiernego sy- 


RADA NARODOWA 


i 
ZARZĄD MIEJSKI w 


M. STOŁ. WARSZAWIE 
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rowania amerykańskiego 
murzyna, Thomasa Johnsona. 


żołnierza, 


Miss Goosey obowiązana była do 
dostarczenia łóżka, pościeli i kołdry. 
Czasy wymagały  wielkoduszności. 
Miss Goosey oddała też swe serce. 


cych z „reżimem warszawskim”, nie 
przypominały bliźniaczo wypowiedzi 
Mrs. Nicolson. 


ONZ ma kłopoty 


Podczas jednej z ostatnich sesji, Ko_ 
mitet Społeczny Organizacji Naro- 
dów Zjednoczonych, w trosce o z9- 


Gdy po skończeniu wojny Thomas 
Johnson powrócił do rodzinnej Vit- 
ginii, panna Goosey nie ustawała w 
staraniach, by połączyć się ze swym 
ukoci.anym. 


W dniu lądowania w Stanach spot- 
kały ją dwie osoby: jej niedoszła te- 
ściowa, która ją obrzuciłą obelgami, 
oraz agent policji, który ją z miejsca 
zaprowadził do sądu. Miss Goosey 26 
stała skazana na karę pół roku wię 
zienia za konkubinat z kolorowym” 
(colored man) wypuszczona po 
9 tygodniach i wyekspediowana na- 
tychmiast z powrotem do Anglii. 


Zarząd 
Samorządowego 


naa SAM 


i Funduszu 
| Wyrównawczego 


Rada Państwa powołała na ostat 
nim swym posiedzeniu zarząd Sa- 
morządowego Funduszu Wyrównaw 
czego. W skład Zarządu wchodzą: ja 
ko przewodniczący tow. min. Mijal, 
zastępca przewodniczącego tow. dyr. 
Horbowski oraz przedstawiciele mis 
nisterstw: Administracji Publicznej, 
tcw. dyr. Rybicki, Ziem Odzyska: 
nych — tow. dyr. Olewiński orax 
Skarbu — nacz. Kossobudzki. 


wy, lepszy świat, rozpatrywał ważkie 
zagadnienie: „Czy mąż ma prawo bić 
żonę, czy też nie?'. I oto naresz* 
cie w ONZ zapanowałaby jednomyśl- 
ność, gdyby nie fakt, że jeden z de- 
legatów zacytował ustęp z prawa sta- 
nu Alabama, które „upoważnia -mał- 
żonka do stosowania kary cielesnej 
wobec małżonki”, 


EA YA ZPR O PA TAC PEEP LIWO 


WYDZIAŁ I CYWILNY 


Sądu Okręgowego w Warszawie 
ogłasza, że wpłynął do tegoż Sądu 
pozew Liszko Stefana przeciwko Li- 
szko Jadwidze o rozwód oraz, że dla 
nieznanej z miejsca pobytu Jadwigi 
z Nowaąckich Liszko został wyzna- 
czony kurator w osobie adwokata 
Stanisława Pstrokońskiego, zam. w 
Warszawie przy ul, Marszałkowskiej 
72 m. 15. 


Nr akt. I. C. 326/48. 
St. Sekretarz 
(© J3. Włostowska 


c ZNACZY 


Inny delegat, dotknięty tak dema- 
qogicznym i nieścisłym wystąpieniem, 
zgłosił sprostowanie: 

— Mój znakomity kolega. mija się 
z prawdą i przemilcza tendencyjnie 
fakt, że prawo to określą wyraźnie: 
„kij użyty w tym celu nie może mieć 
więcej, jak dwa cale średnicy”. 


Zgromadzenie przyjęło to wyjaśnie- 
nie z prawdziwą ulgą. 


Po wojnie z rasistami 


Miss Goosey, młoda Angielka, pod- 
czas wojny otrzymała nakaz zakwate- 


Zakłady Akumulatorowe Sp. Akc. w Piastowie 
pod Zarządem Państwowym ` 

ogłaszają przetarg nieograniczony na dobudowę magazynu jednopiętro- 

wego. 

Oferty w zalakowanych kopertach i z napisem: „Oferta na dobudowę 
| nagazynu*, należy składać do dnia 30 kwietnia 1948 r. godz. 10-ta. 

Otwarcie ofert nastąpi w tymże dniu o godz. 10,15. 

Do oferty należy dołączyć kwit na wpłacone wadium w wysokości 
2 proc. oferowanej sumy, wpłacone do kasy Zakładów. 

Dyrekcja zastrzega sobie prawo wyboru dowolnego oferenta, bez 
względu na wysokość oferowanej sumy oraz unieważnienia przetargu 
bez podania powodu. 

Ślepe kosztorysy i podkładki przetargowe oraz wszelkie informacje 
dotyczące warunków przetargowych i wykonania robót, można otrzy- 
mać u Kierownika Biura Techniczno-Budowlanego. 3080 


x 


KINO 


Atlantic 


pocz. seansów: 


»kśród Ludzie 


Przetarg nieograniczony 


Dyrekcja Okręgu Poczt i Telegrafów w Warszawie ogłasza przetarg 
nieograniczony na wykonanie robót wykończeniowych w budynku 
pocztowym przy ul. Mickiewicza 18-c w Warszawie. 

Przetarg rozpocznie się w dniu 4 maja 1948 r. o godz. 10-ej w Dy- 
rekcji Okręgu Poczt i Telegrafów w Warszawie, przy ul. Św. Barbary 2. 

Do tego terminu dopuszczalne jest składanie ofert pisemnych na 
wydanych przez Dyrekcję formularzach ofertowych w zapieczętowanych 
kopertach, opatrzonych napisem:* „Oferta na roboty wykończeniowe 
w budynku pocztowym przy ul. Mickiewicza 18-c w Warszawie“, do 
skrzynki ofertowej Dyrekcji Okr, P.iT. w Warszawie, ul. Św. Barba- 
ry 2, umieszczonej przy kancelarii na I-ym piętrze. 

Bliższe informacje oraz ślepe kosztorysy otrzymać można w Dy- 
rekcji Okr. Poczt i Telegrafów w Warszawie, Oddział Budowlany, III-cie 
piętro, pokój nr 24, w godz. od 9-ej do 13-ej, prócz dni świątecznych. 

Dyrekcja zastrzega sobie prawo wyboru z przetargu przedsiębiorcy, 
bez względu na cenę oraz prawo uznania, że przetarg nie dał wyniku. 


3141 
Creme TEZ ETYKA ORNETA ZE. 


Ogłoszenie o przetargu 


Elektrownia Warszawska, Wybrzeże Kościuszkowskie 41, ogłasza 
przetarg nieograniczony na roboty ziemne i brukarskie przy pracach 
kablowych na obszarze m. st. Warszawy. | 

Bliższe informacje i ślepe kosztorysy oraz warunki przetargowe mo- 
żna otrzymać w Biurze Zakupów E. W. przy ul. Wybrzeże Kościuszkow- 
skie 41, II p., pokój nr 228 i tamże należy składać oferty w zalakowanych 
awa do dnia 4 maja 1948 r. do godz. 9.30, o której nastąpi otwarcie 
ofe: 

Do oferty należy dołączyć: 

1) odpis karty rejestracyjnej, 

2) san uprawnienia do wykonywania robót będących przedmiotem 

oferty. | 

Elektrownia Warszawska zastrzega sobie prawo swobodnego wyboru 
oferenta, bez względu na wysokość oferty, bez obowiązku podawania po- 
wodów swej decyzji, ewentualnie oddzielenia pewnej grupy robót  od- 
dania tych robót innej firmie, zredukowania lub powiększeBia zakresu 
robót, jak również unieważnienia przetargu bez podania motywów 

3137 
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WIELKOSÉ WŁ. LENINA 


Doia 22 kwietnia mija 78 roczni- 
ca urodzin Włodzimierza Ulianowa - 
Lenina, który całe swè życie oddał 
sprawie wyzwolenia klasy pracującej 
spod ucisku kapitału, spod władzy 
kapitalistów ; obszarników, sprawie 
zbudowania socjalizmu. 

Epoka Lenina jest przełomową e- 
poką w dziejach ludzkości, epoką, w 
której nastąpiła pierwsza w historii 
rozwoju społecznego rewolucja socja 
listyczna, rewolucja zwycięska, rewo | 
lucja, która utorowała drogę do po- 
wstania pierwszego w dziejach świa- 
éa państwa socjalistycznego, 

W nmajzaciętszych walkach klaso- 
wych naszej epoki, epoki wojen i 
wstrząsów rewolucyjnych, geniusz Le-| 
mina poprowadził masy ludowe car- | 
skiej Rosji do‘ Wielkiej Rewolucji So- | 


cjalistycznej która w pamiętnym paź: 
dzierniku 1917 roku stworzyła rady- 
kalny przełom w dziejach ludzkości. 
która uczyniła zdecydowany zwrot od 
starego Świata kapitalistycznego do 


nowego świata.-;.„eocjalistycznego., |. 


Lenin przepowiada 

Z oparów pierwszej wojny świato- 
wej rewolucja rosyjska wyrwała pierw 
szą setkę milionów ludzi spod ucisku 
kapitalistycznego. Następna wojna ı 
następne rewolucje — przepowiadał 
Lenin — wyrwą spod tej włady na- 
stępne setki milionów. 


„Mamy prawo być dumni i uważać 
się za czczęśliwych — pisał Lenin o 
Rosji — że nam pierwszym przypadło 
w udziale obalić w jednym zakątku | 
kul; ziemskiej tego dzikiego zwierza | 
— kapitalizm, który krwią zalał świat 
cały, doprowadził ludzkość do głodu 
i zdziczenia į który zginie szyji WA 
mie i ezybko, bez względu na to, Hk 
potworaie bestialskie byłyby przeja- 
wy jego przedśmiertnego szału.” ż | 

Słowa te pisane były przez Lenina | 
ma wiele lat przed zjawieniem się hit- 
leryzmu, ale jakże trafnie przewidzia- 
ły ı jego formę i jego zagładę. 

Całą ewą  rewolucjną działalność 
opierał Lenin na gremitowej podstawie 
nauki marksistowskiej. Z niezwykłym 
pietyzmem odnosił się Lenin do każ: 
dej myśli twórców naukowego socja- 
lizmu. Namiętnie i bezwzględnie pięt- 
aował tych, którzy usiłowali głosić 


krytyki w stosunku do te- 
„wolność rytyk śni pod” tę flagą 


orij markcizmu, c 
przemycać idee wrogie sprawie 
robotniczej, idee -relormisiyczne i re- 


į do 


W 78 reoczm 


wizjonistyczne. Lenin ze ewoistą swa- 
dą i zaciętością demaskował tych, któ 
rzy przysięgali na wierność Marxowi 
i Eageleowi, a w czynach, w istocie, 
zdradzali marksizm, Lenin konsekwent 
nie oczyszczał ideologię marksistow- 
eką z maleciałoścj į wypaczeń oportu- 


mistycznych. 
Mistrz dialektyki 


Podkreślał jednak Lenin równocześ 
nie, że marksizm nie jest dogmatem, 
lecz wytyczną ' działania, że teorię 
marksistowską należy stale rozwijać 1 
pogłębiać. Lenin pisał: „Konieczne 
jest samodzielne opracowanie teorii 
Marxa, teoria ta daje bowiem tyliko 
ogólne założenie wytyczne, które sto- 


sować trzeba w konkretnych wypad- 
kach do Aagli; inaczej, niż do Francji, 
do Francji inaczej, niż do Niemiec, 
do Niemiec inaczej, niż do Rosji...” 
Lein twierdził, że nie można bronić 
ych. wntogków, markeizmu. gdy 
Sytuacja się zmieniła ; wymaga no- 
wych wniosków. 

Lenin — koryfeusz navki, mistrz 
dialektyki materialistyczaej, aieustra- 
szenie obalał stare przeżyte poglądy, 
wysuwał į rozwiązywał nowe wysumię 
te przez życie zagadnienia, Nauka Le- 
nina była i jest pochodnią, oświetlają- 
cą drogę zwycięskiej walki mas pracu 
jących w Rosji į daleko poza jej gra- 
nicami, 


Wierny syn narodu 


Lenin był wiernym synem swego na- 
rodu. Kochał lud rosyiski i przepojo- 
ny był uczuciem dumy, że to maród. 
którego i on mależeł wyłonił maj- 
bardziej rewolucyjną klasę robotni- 
czą, którą od razu po zwycięstwie znio 
sła u ciebie wszelki ucisk narodowy 
która zbudowała pierwsze w świecie 
państwo socjalistyczne — Związek So 
cjalistycznych Republik Radzieckich 
— oparty na braterskiej współpracy 
wszystkich narodów. 

Lenin aapisał wiele prac aauko- 
wych. Kilka z aich powetało na ziemi 
polskiej w Krakowie i Poroninie. Są 
to:/„Uwagi krytyczne o kwesti; naro- 
dowej“ (r. 1913) ; „O prawie aarodów 
do samookreślenia* (r, 1914), W obu 
„ych dziełach Lenin gwałtownie zaata- 
<ował szowinizm wielkorosyjski į car- 
ską politykę ucisku narodowego, luk- 
semburgietów, którzy negowal; prawo 
narodów do samookreślenia, Tuż po 


Str. 5 


ROBOTNIK: 


Uwaga uczestnicy konkursu 
„Skończyła się wojna” 


termin nadsyłania 


Idee Lenina znalazły wcielenie w 
ZSRR. W groźne dni śmiertelnych 
zmagań państwa radzieckiego z im- 
perializmem hitlerowskim, postać ; na 
uka Lenina były natchnieniem do bo- 
haterskich czynów narodów  radziec- 
kich. Pad s6ztandarami Lenina, pod 
kierownictwem jego następcy Stalina 
lud radzieck; wyszedł zwycięsko z 
tych zmagań ; nieugięcie nadal buduje 
swoje państwo socjalistyczne, 


icę urodzim 


rewolucji rząd radzieckj pod kiero- 


wnietwem Lenina pierwszy uznaje nie- 


| Z dniem pierwszego kwietnia upłynął 
państwo polskie. 


prac na konkurs p. n. „Skończyła się wojna“. Do redak- | 
cji naszej nadesłano 69 prac konkursowych. W sobotę 24 
bm. jury konkursowe w składzie tow. tow. Dorota Kłu- 
*szyńska, Włodzimierz Reczek, Grzegorz Timofiejew i Kry- 
styna Dąbrowska rozpatrywać będzie nadesłane 


Lenin rozwinął marksizm ; zastoso- 
wał go do epoki imperializmu, dał na- 
ukowe i praktyczne wskazówki do 
walki z tą zaostrzoną formą kapitaliz- 
mu, jaką jest imperializm. Całokształt 
myśli naukowej Lenina znany jest w 
nauce pod nazwą leninizmu. 


prace. 


GUSTAW BUTLOW 


nz 


m — 


Wśród mazurskich starowierów 
Czas się zatrzymał 
na skraju Jańsborskiej Puszczy 


Mrągowo, w kwietniu. (OD NASZEGO SPECJALNEGO WYSŁANNIKA) | Zajęliśmy proste, sosnowe stołki, Roz 


Domy budują tu inaczej, są „jak 
gdyby niższe : bardziej przysadziste. 


Niektóre z nich pokryte są słomą, po- 


stawione z kręglaków. Faatazyjnie wy | 


cym ornamentem uderzają swoją od- 
1ębmością. : > 

Ale co tu, wśród brzydkich, stan- 
dartowych domków z pustaków, w kra 
ju czerwonej dachówki, robią te typo- 


wo rosyjskie chaty? Skąd ten dziwny | 
wyskok  architektomiczny? Skąd te, 


i ramy okien ozdobione oryginal- 


tak inne w stylu budynki, w samym 
niemal sercu Mazurskiej Ziemi? 


| Wśród Filiponów « 
| 
pięciu wiosek zamieszkałych eaiemal 
wyłącznie przez Filiponów. Filipon! 
albo ściślej Starowiercy przybyli tu 
przeszło sto lat temu w liczbie 213 
osób, uciekając z Rosji przed religijny 
mi prześladowaniami. Przed tym, za- 
aim zjawili się tu, w kraju wówczas 
pod koroną Fryderyka Wielkiego (sta 


rzy Filipon; mówią jeszcze dziś o sta- 


Pen Frycu), jakiś czas przebywali w; 


Augustowskim. Po zajęciu tych ziem 
przez Rosję Filiponi zostali zmuszeni 
do dalszej emigracji. . 

W tym okresie, ziemia zamieszkała 


Jesteśmy w Wojnowie, w jednej z! 


Dyscyplina była surowa. Starsi, cie 
szący się u nich szczególną powagą, 
kierowali młodym; w myśl nakazów 
ich religii, Aż do czasów Hitlera, Sta- 
rowiercy mie służyli w wojsku, nie że- 
mili cię z kobietami, nie należącymi do 


p. a wyg: 


ŻĘ 


Szkoła w Wojnowie, zbudowana w 
nów na Mazury (1830 — 


obecnie przez potomków religijnych wa sekty, p b ebi iori ja GAR 
emigrantów, pokryta była gęstym; la- Maj posługując się wyłączni yj 


sami, Niemcy pozwolili im się oste- 
|dlić, widząc w tym oczywistą korzyść 
dla siebie, Rachuby aie zawiodły. Ty- 
siąc przybyszów wzięło się do kar- 
czowamia lasów. „.. „.  /// 
„Starowiercy zaczęli stawiać domy; 
przy aich — typowo rosyjskie 


7 Sj powo rosyjskie: „ba~ 
aie'” siać zboże, zaczęli 'płacić podat-; 


ki, Nie dali się jednak zgermanizo- 
wać, aie przyjęli tutejszych obycza- 


| Najstarszy, 87-letni Filipon, będą-| 


cy „ojcem“ gminy; w godzinach 
wolnych od sprawowania obowiąz- 
ków religijnych, zajmuje się wy- 
robem mioteł (Foto Kuczyński) 


jów. Zostali Starowiercami, sektą, któ 
ra rządzi cię własnymi prawami, któ- 
ra podlega własnemu, teokratycznemu 
samorządowi. 


| by mają dużą wartość 


im, 


Sami brodacze : 
Oprócz domów z krąglaków, bizan- 
tyjskiej kopuły į monastyru, jest jesz- 
cze jedna rzecz, typowa dla tej osa“ 
dy: Wszyscy mężczyźni noszą tu dłu 


gie, patriarchalne brody.. Broda jest! 


legitymacją Starowiarca, po której się | 
go poznaje. Można by zwiedzić: całę 
Polskę, nie znajdując nigdzie tylu bro | 
daczy. | 
Wszystkich Starowierców jest około , 
500. Mieszkają oni w czterech okó* 
licznych wioskach, eadal wierni swo- 
iej religii, Wewnętrzną władzę nomi 
mainie sprawuje wybrany przez nich 
samych, jak gdyby cywilny pop, który 
co kilka lat jest zmieniany. Autorytet 
popa jest bardzo duży, choć zasięg je- 
$o władzy znacznie się skurczył, obej- 
mując przede wszystkim sprawy reli- 
gijne. i 
Starowiercy żyją przede wszystkim 
z pracy w lesie. Jako pracownicy leś 
a; cą bezkonkurencyjni. W okresie je- 
siennym handlują owocami, co rów- 


tym, zajmują się trochę rękodzielaic- 
twem (wykonywane przez nich wyro- 
artystyczną), 
pszczelarstwem, koszykarstwem, rybo- 
łówstwem. Pracować umieją. Dowodem; 
tego jest okazała szkoła, postawiona 
przez nich w setną rocznicę przyby- 
cia na Mazury. 

Bardzo  charakterystyczne jest ich 
podejście do spraw materialnych. Kla- 
syczny Filipon pracuje tylko tyle, aby 
wystarczyło mu aa ekromne utrzyma” 
nie, To jest jego ideał. Odkładanie pie 
aiędzy, robienie majątku sprzeczne 
jest z zasadam; Starowierców. Pod- 
czas rozdziału gospodarstw po oie- 
obecnych, względnie nieżyjących Niem 


| mowę prowadziliśmy w dziwnym ma* 


| izbie, 


cach, Filiponi, mający zazwyczaj po 
parę zaledwie ha gruntu, z zasady re- 
zygnowali z dodatkowej ziemi, 

— Wystarczy mam to, co mamy. 
Majątek nasz — to ręce. 

Najstarej Starowiercy w początku 


1930) (Foto Kuczyński) 


XVII w., widzieli antychrysta (które- 
mu wypowiadali zdecydowaną walkę) 
nie tylko w mamonie. Swym wyczu- 
lonym na obecność diabła węchem, 
wietrzyli go również w liściach tytunio 
wych i herbacianym kwiecie. Tak bo- 
wiem picie herbaty, jak i palenie ty- 
toniu było u nich zabronione. 


pa 


100-ną rocznicę: przybycia Filipo- 


wśród nich bardzo stare i piękne 


zursko-rosyjekim języku. 

Aby zostać starszym Starowiercem 
trzeba mieć skończone co najmniej 60 
lat i posiadać doskonałą znajomość 
Pisma świętego. Żadaych natomiast 
święceń nie potrzeba. Pop Malinka 
spełnia obydwa te warunki, W Piśmie 
jest biegły a wiek... 

— Ja uże kończył. 87 liet. 

Filiponi nie wieżą w świętych. Nie 
uznają przepychu w nabożeństwach i 
cie zależą od żadnych religijnych 
władz. 

— My som same, nikto do nas aż 
czewo mie imiejęt — kończy po ro 
syjsku. 3 


Urzędowa pieczątka 


Izba, w której Naum Malinka udzie- 
la nam wywiadu, jest malutka, zapad 
aięta nieco w ziemię, Przez okno wi- 
dać schludnie utrzymane podwórko. 
Jest dziwnie spokojnie w mieszkaaiu 
tego samotnego starca, który kieruje 
500-osobową gminą Starowierców, któ 
ry robi miotły, aby zarobić na chleb. 
Zapada milczenie... 

Z zamyślenia wyrywa nae, nieco już 
drżący głos popa, który z wahaniem 
pyta, czy na moich notatkach można 
przybić pieczątkę, (Widocznie przed- 
miot jego szczególnej dumy). 

Zgadzam się oczywiście z radością. 
Pieczątka jest jeszcze zupełnie nowa, 
z wyraźnym napisem: „Kościół Grec- 
ko-Katolicki  Starowierów w Wojno- 
wie powiat Mrągowo.“ W środku pra- 


' 'aież należy do ich specjalności. Poza| 7 i'iponi zajmują się również przemysłem rękodzielniczym, który ma 


tradycje. Na zdjęciu starowierka 


przy krośnie wykonująca zamówienię dla Spółdzielni Przemysłu 
Ludowego (Foto Kuczyński) 


Pop robi miotły 


Starszym  Starowierców jest od 
dwóch lat 87-letni Naum Malinka, któ 
ry poza sprawowaniem obowiązków 
religijnych, zajmuje się... wyrobem 
mioteł. Sędziwego patriarchę zastaje- 
my w wyjątkowo czysto utrzymanej 
w momencie modlitwy. Spo- 
strzegłszy nas, dostojny starzec, z dłu 
śą, siwą brodą, zamknął zaimprowizo- 
wany w kredensie ołtarzyk, odłożył 
grubą biblię, przeżegnał cię szeroko z 
namaszczeniem, po czym nas przywitał. 


: SAR ZWASSTACZEY W OO O EE W OWE REESE a Z DZA ZPN a 


Listy z łodzi 


Łódź czeka 


Zadomowiły się w Polsce dwa 
mniemania, gdy chodzi 0 Łódź. 
Otóż już dawno przed wojną utar: 
ło się zdanie, że to „brzydkie mia. 
sto“. Nie będę Iwestionował pięk- 
na Krakowa, czy Toruma, istotnie 
w zestawieniu z nimi Łódź jest 
brzydka. Ale mówiąc © poi: 
naszego miasta przeciętny okre 
obciąża tą winą łodzian, a cóż om 
zawinii? Łódź powstała. w zo 
ce zysków, budowana była AE 
jak, w pośpiechu, nikogo mie = 
chodziła szpetota powstających 
å zaduch suteren. Carski amo 
pozbawił to wielkie miasto ( pans 
II wojną 760 tysięcy mieszka un, 
obecnie 580 tys.) urządzeń m ; 
ciągowych, kanalizacyjnych, z z 
wotnych, parków, szkół, gmach e 
publicznych itp, a ogólnie pozbawi 
estetyki. Pierwszy okupant gospo- 
darował chaotycznie + tandetnie 
pomagali mu łódzcy żle 

Drugi okupant? I tutaj dotyka 
mu mastepnego błędnego MMEM 


na kredyty 


nia. Mówi się, że Łódź nie została 
przez dziatania drugiej wojny zni- 
szczona. Przeświadczenie takie na- 
brało po pewnym czasie praw oby- 
watelskich i w rezultacie obcina się 
Łodzi kredyty, bo to — powiadają 
„kompetentne czynniki — Łódź 
może poczekać, nie została prze- 
cież zniszczona. 
Niezniszczona? Błędny s 
ry przynosi Łodzi dużą gda tó 
Zważyć trzeba, 
zaniedbania 


ków życia robotni B i 
meaa d ków. Zaległości 
jeszcze Niemcy naszkodzili. Spra- 
wy te poruszył ostatnio troskliwy 
gospodarz miasta tow. Prez. Sta- 
wiński przytaczając szereg danych 
na dowód, iż Łódź jest jednak mia- 
stem zniszczonym. 

Jak wyglądają zniszczenia - 
yjne? Północna część aa 
której hitlerowcy urządzili getto 


dla Żydów w 70% uległa zniszcze- 
miu. Zburzone lub uszkodzone zo- 
stały domy między ul. Piotrkow- 
ską i Sienkiewicza, Kamienną i Ja- 
racza. Wiele domów w mieście wy- 
maga dużego remontu, niestety 
wskutek braku funduszów niszcze- 
ją one dalej i w chwili obecnej stam 
wielu budynków mieszkalnych jest 
katastrofalny. 


W związku z tym powstają trud- 
ności mieszkaniowe, istniejące zre- 
sztą już i przed wojną. I tak dla 
przykładu: Gdy przed wojną. było 
mieszkań jednoizbowych w Krako- 
wie 33, w Poznaniu 14,4, w Katowi- 


cach 12,4 procent — to w Łodzi 63: 


proc. mieszkańców gnieśdziło się w. 
mieszkaniach jednoizbowych. Obec- 
nie polityka rządu i magistratu, na- 
stawiona na podniesienie stopy ży- 
ciowej klasy robotniczej, mogłaby 
ten stan rzeczy zlikwidować. W tym 
celu jednak trzeba budować nowe 
mieszkania. Trzeba, lecz na prze- 
szkodzie stoi szczupłość finansów i 
błędne mniemanie, że Łodzi nie 
trzeba nowych domów, bo przecież 
jest to miasto niezniszczone. 


Idźmy dalej. Przyjezżdny zauwa- 
ży w naszym mieście długie ogon- 


ki ludzi biorących wodę ze studzien 
i sieci ulicznej. To brak wodocią- 
gów, a więc i brak wody — rzecz 
niesłychana w tak wielkim mieście. 
W roku 1945 w Łodzi 4.854 domy 
posiadały instalacje. wodociągowe, 
6.147 domów miało studnie, 1.837 
zaś domów pozostawało w ogóle 
bez wody. Od r. 1945 do 1947 przy- 
łączono do sieci wodociągów miej- 
skich 400 domów, ale w tym sa- 
mym czasie zepsuły się urządzenia 
lokalne i studnie w 2.000 domów. 
Czy przytoczone dane, mimo, iż 
niekompletne, nie są dowodem zni- 
szczenia miasta? — pyta słusznie 
prezydent tow. Stawiński. 

Chcąc zaradzić nędzy mieszkanio. 
wej Zarząd Miejski zgłasza pod 
adresem CUP konieczność budow- 
nictwa społecznego oraz koniecz- 
ność remontowania domów, a więc 
konieczność otrzymania kredytów. 

Wielką bolączką Łodzi są też 
sławne „kocie tby“ — czyli bruki. 
Łódź musi otrzymać nową na- 
wierzchnię na seeregu ulic, co po- 
ciągnie za sobą koszt 2.000 milio- 
nów zł. Tramwaje łódzkie są szko- 
łą cierpliwości. W godzinach przed 
t po pracy wagony są dosłownie 
oblepione ludźmi. By rozładować 


trudności komunikacyjne, należy 
stworzyć linie autobusowe i po- 
większyć ilość wozów tramwajo- 
wych. 

Gazownia miejska wymaga kre- 
dytów, które pozwolą na budowę 
dwu pieców komorowych, co zwięk- 
szy moc gazowni do 75 tys. na 8 i 
oświetli wiele ciemnych dotychczas 
mieszkań w mieście. Konieczna jest 
rozbudowa sieci kanalizacyjnej i 
wodociągowej. Stan sanitarny mia- 
sta także nie jest zadowalający.. 
Należy zwiększyć tabor Zakładu 
Oczyszczania miasta, by dokładnie 
usuwać śmieci. 

Brakuje także pomieszczeń szkol. 
nych. W r. 1949 należy dać dziatwie ! 
300 nowych izb. A skąd wziąć? 
Trzeba budować szkoły. Wreszcie 
pilną sprawą jest budowa gmachu 
teatralnego, i hali sportowej. Koszt 
obydwu budynków wynosi pół mi- 
liarda złotych. Potrzeby Łodzi są 
olbrzymie. Są one palące i REA 


koić trzeba je jak najszybciej. Jed- 
no z największych skupisk polskich 
robotników czeka od lat na popra- 
wę bytu i umożliwienie życia ro- 
botnikom w lepszych niż dzisiejsze 
warunkach. 

GRZEGORZ TIMOFIEJEW 


dy z Oddziałów 
Wojskowych postanowił coś odbu- 
dować np. most, odcinek drogi, dom 
zrujnowany itp. i w dniu 9 maja 
br. złożyć żołnierski meldunek Mi- 
nistrowi Obrony Narodowej. 


raźnie zadowolony z opieczętowania 
moich notatek. Zawsze to bardziej 
urzędowo, 

Wracając przez oeadę od popa, 
przechodzimy koło typowo rosyjskiej 
„bani“, Mija nas kilka grup Filiponów 
idących od strony lasu. Rośli, broda- 
ci mężczyżni w starszym przeważnie 
wieku z ciekieram; 'przymocowanymi 
do pasa, uśmiechają cię do nas ży- 
czliwie, 

— Zdrawstwujtie. 

— Zdrawstwujtie. 

Ostatni snop słonecznych promieni 
oświetla na parę sekund prawosławny 
krzyż aa wysokiej bramie monastyru, 
do którego nikt nie ma wstępu, w któ- 
rym żyje w zupełnym odosobnieniu 
kilka staruszek — mniszek. Jest coś 
nierzeczywistego w tym obrazku. Nie 
dziwi on jednak po jednym daiu epę- 
dzonym wśród Starowierców. Znajdu- 
jemy się bowiem w miejscu, gdzie czae 
posuwa 6ię znacznie wolniej, jeżeli w 
ogóle się nie zatrzymał, 

WITOLD KUCZYŃSKI 


—— 


Osadnicy wojskowi 
uczczą Dzień 


Zwycięstwa 

Zarząd Główny Zwiazku Osadni- 
ków Wojskowych, zmając trudne 
warumki osadników wojskowych w 
okresie przednówka przekazał su- 
mę 50.000 złotych najbiedniejszym 
członkom Związku zamieszkałym 
w okręgu poznańskim, gdańskim i 


dolnośląskim. N 


* 
W związku ze świętem Zwyeię- 
stwa, przypadającym 9 maja każ- 
Zw. Osadników 


nili: 


EE 


010: 


wosławny krzyż.  Starowier jest:rwyr: s 4» 
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LYGIE 
GOSPODARCZE 


ŻYCIE maszyn w rolnictwie, 
U tax jak i w przemyśle, wiek. 


Ministerstwo Kuliury i. Sztuki 
upowszechni widowiska teatralne 


| łych zespołów. W ten sposób skończy 

się coroczna giełda aktorska, płyn- 
ncść zespołów i często spotykana nie 
zdrowa atmosfera wokół teatru. 


Tow. wicemin. Sokorski 


. . č Akademia 1-Majowa na Pradze: INFORMACJE 
o nowej polityce repertuarowej | 


" . ł TELLE TEC GRAY zł 
Centralnej MM ODWOŁANIE ZEBRANIA ZARZ5DOW 


7 ludzkiej i uwalnia i sa KOL PPS i PPR WARSZAWA-IEŁD. 
sza efelsty pracy MORE U wa > — departamenty teatrów. które będą Rozmowę przeprowadził W niedzisię dnia 25 Zebranie zarządów kół PPS i FPR 
człowieka od obowiazku ciężkiej | Wicemin. Kultwry i Sztuki, tote. | s : w sali Te ined Warszawa-Południe, która minto się odbyś 

3 ||kierować filiami teatrów państwo- Aleksander Rowiński | 7P$Na sxademia 1-Majowa dzielnic PPS | w dniu 23 bra. (piatek) o godz. Jë w lo- 


pracy fizycznej. Ma poza tym ogro* 
i na 


i PPR Pragi Centralnej, Na zakończenie 
akademii część artystyczna z 
artystów Miejskich Teatrów Dramatycz- 


| Włodzimierz Sokorski, poinłormo- | 
| wał przedstawiciela SAP o zamie- 


kalu „Społem (Grażyny 15), zostaje ni- 
niejszym odwoinne. Odbodzie się ono w 
dniu 27 bm. © tej samej godzinie. 


wych na prowincji. udziałem 


b.m. o godz. 16 
Teatru OComoedta odbędzie sie 
mny wpływ na podniesienig 


„S!użba Polsce" 


poprawę uprawy ziemi. | rzonych przez Min. Kultury I Sztu- W związku z tym upaństwawiamy nych. 
Jedną z miar poziomu technice || p, alae w dziedzinie wido- || 24 nowe teatry, tak, że na ogólną Odznaka organizacji Si USUNIĘCIE Z PARTII 
nego rolnictwa jest jego zainwesto- liczbę 41 stałych teatrów, będziemy Decyzją prezydium SK PPS powzięta w 


a wisk artystycznych. 
wanie w maszyny i sprzęt rzeli- ||| 
czone na hektar. Gdyby miarę tę 
- nrzyłożyć do naszego rolnictwa o- 
kazałoby się, że w wyniku daw- 
mych zaniedbań i minionej wojny 
jest reno bardzo słabo wyposażone.|wego repertuaru i nowego widza. 
Akcja prowadzona na tym molu | Sprawy teatru będą obecnie rozstrzy 
przea Związek Samopomocy Ohłop- |gane wraz ze sprawami oper, Fil- 


teatru? 


skiej, umożliwiając wspólne korzy* | harmonii i Centralnej Dyrekcji Wido 


z maszyn i|wisk w ramach wspólnego departa- 
mentu. W ten sposób będzieray mo- 
gli łatwiej realizować jedną polity- 
kę repertuarową i jedną politykę u- 
powszechniania na wszystkich odcin 
kach widowisk artystycznych. 

— W, jaki sposób Ministerstwo za- 
mierza upowszechnić teatr i inne wi 
dowiska artystyczne? 

— Min. Kultury i Sztuki wkracza 
na nową drogę subwęncjonowania 
teatrów. Poszczególnym teatrom o~ 
kreśli się normy biletów ulgowych 
dla świata pracy, a różnice między 
ceną ulgową, a ceną normalną po- 
kryje Ministerstwo. Ceny ulgowe bę 
dą wynosiły od 33 proc. do 25 proc. 


stanie przez rolników 

traktorów, mæ ogromne znaczenie 

dla podmiesienia pożiomu kultury 
rolnej w Polsce. (k. w.) 


PRZEMYSŁ METALOWY 
KSZTAŁCI FACHOWCÓW 


210 techników ! 500 czeladników 
opuści w br. gimnazja i licea prowa- 
dzone przez Centralny Zarząd Prze- 
mysłu Metalowego. Szkoły przemy- 
stowe Przemysłu Metalowego opuści 
w roku bież. 3300 uczniów. 

Szkoły Przysposobienia Przemysło- 
‘wego prowadzone są przy ważniej- 
szych ośrodkach przemysłu metalo- 


— Jakie zdaniem tow. ministra są 
najpilniejsze zagadnienia na odcinku 


Przede wszystkim zagadnienie no- 


wego (Wrocław, Gliwice, Zielona Gó- 
ra, Jelenia Góra, Elbląg i Szczecin). 
Kształcą one w tej chwili 4834 ucze 
niów. Są to 3-letnie szkoły przemy- 
słowe, 3-letnie gimnazja oraz 2 i 
3-letnie licea przemysłu metalowe- 
go. 


NOWY HOLOWNIK 
DLA GDAŃSKA 


Gdańska wykonany w Holandii na 
stoczni w Greeningon, na zamówie- 
nie Ministerstwa Żeglugi, nowy ho- 
lownik lodołamacz dla Gdańskiego 
Urzędu Morskiego. Holownik ten za 
opatrzony jest w maszyny parowe o 
mocy 500 KM i wszelkie nowoczesne 
urządzenia nie wyłączając ratowni- 
czych i przeciwpożarowych. Stano- 
wi on jedną z najlepszych tego ro- 
dzaju jednostek w obu portach. 


EKSPORT WYROBÓW 
METALOWYCH 


W r. 1947 eksportem artykułów 
polskiego przemysłu metalowego ob- 
jęte były, następujące kraje: Szwe- 


cja, Związek Radziecki, Norwegia,; 


_" Dania, Holandia, Bułgaria, Belgia, 


Szwajcaria, Urugwaj, Brazylia, Wiel- | pociągiem rzybę 
dą w dn. 26.4. Wraz z nimi przyje- 


ka Brytania, Argentyna, lndie,, Egipt 
Pelestyna, Afryka Południowa, Fin- 
landia, Czechosłowacja, Stany Zjed- 
neczone, Turcja, Boliwia i Chile. Ek- 
sportowaliśmy m. in.: drut i wyroby 
z drutu, pompy, rury wodociągowe i 
kanalizacyjne, odlewy sanitarne, wo- 
domierze, maszyny włókiennicze oraz 
ich części, niektóre rodzaje obrabia- 
rek, rowery i części rowerowe, czę- 
ści parowozowe, części nawierzchni 
kolejowej itp. Eksport artykułów 
przemysłu metalowego wykazuje na- 
dal poważne tendencje rozwojowe. 


EKSPORT POLSKIEGO CEMENTU 


Eksport polskiego cementu zajmu= 

je coraz większą pozycję w przeła- 
_„dunkach portowych i wybija się już 
na drugie miejsce po węglu. Ekspor- 
tujemy cement do siedmiu krajów 
świata, mianowicie do ZSRR, Brazy- 
lii, która w roku ubiegłym odebrała 
najwięcej cementu (ok. 84 tys. ton), 
do Afryki Południowej, Złotego Wy- 


brzeża, Argentyny, Kolumbii i Mek- 


syku. W ciągu ubiegłego roku ode- 
szło z portów polskich 222 tys. ton 
cementu. 


EKSPORT ŁOSOSIA 


W ciągu pierwszego kwartału przed 
siębiorstwo dalekomorskie DAL, OR 
wycksportowało do Wielkiej Brytą- 
nii 43 tony łososia mrożonego. W o- 
stątnich dniach, dzięki nadzwyczaj 


mieli 29 państwowych. Praca zosta- 
nie zorganizowana w ośmiu ośrod- 
kach w Warszawie, Łodzi, Katowi- 
cach, Poznaniu, Wrocławiu, „Bielsku, 
Olsztynie i Gdańsku, 


Obok teatrów państwowych, zacho 
wuje się wszystkie formy teatrów od 
samorządowych do prywatnych. W 
nich także obowiązywać będą podob 
ne zasady subwencjonowania, cho- 
ciaż w mniejszym zakresie. 


Dużo obiecujemy sobie także po 
upaństwowieniu wszystkich teatrów 
dziecka i młodzieży i utworzeniu jed 
nej naczelnej dyrekcji, na specjalną 
zaś uwagę zasługuje upaństwowie- 
nie „Teatru Lalek* w Warszawie. 

— Jak przedstawiają się plany re- 
pertuarowo? 

— Przechodzimy do ustalania re- 
pertuaru, obejmującego zarówno u- 
twory klasyczne, jak i współczesne. 
Właściwy kierunek i poziom reper- 
tuaru, zostanie zapewniony przez 
powołanie we wszystkich teatrach 
zespołów kierownictwa repertuaro- 


dykacji i Odszkodowań Wojennych | 
— w dniu 30 kwietnia rb. mija o-; 


M DZIELNICĄ OCHOTA 


Odznaka „Służba Polsce“, która 


została w tych dniach zatwierdzo- | 
na, przedstawia stylizowanego orła KARMI 
piastowskiego na tle pochodni, sym. | ?zhota. 
bolizującej naukę. W kole, nad splo- |gą DZIELNICA ŻOLIRORZ 
W dniu 22 bm. (czwartek) 
RN (Niegolewskiego 37) o godz. 18 od- 


będzie się 
Święta 1 


tem wieńca kłosów umieszczone są 
litery „SP“. 

Odznakę projektował artysta me- | 
taloplastyk H. Grunwald. 


Ponadto ustalono również odzna- M PRAGA CENTRALNA 


ki sprawności dla junaków, odzna- 


chowaniu fizycznym, w pracy i nau- 
ce, oraz odznakę dla wszystkich ju- 
naków za pobyt w brygadzie „SP“. 


Składanie wniosków 

o rewindykacje 

do dnia 30 kwietnia br. 
Jak nas informuje Biuro Rewin- 


W czwartek dnia 22 kwietnia w lokalu 


ZEBRANIA 
zielnicy o godz. 16,50 odbędzie się od- 


| D 


w 
ferencyjne 2 7 
czających się w ćwiczeniach, wy- ef tc pe zebranie prezydium Ko- 

aite ziemicy. 

W tym samym dniu o godz. 17 odbędzie 
się zebranie Komitetu wraz z przewod- 
niczącymi i sekretarzami kół fabrycznych 
i terenowych. 


M DZIELNICA SRÓDMIEŚCIE 


W dniu 22 bm. (czwartek) o 
odbędzie się zebranie aktywu P. i PPR 
w 
względna 
sekretarzy plus dwóch członków zarząd 


o 
Kae listę delegowanych do sekretariatu 
Dzielnicy, 


A DZIELNICA WOLA 


dniu 16 bm. na wnioseu Rzecznika Kon- 
troli Partyjnej usunięty został » Partil 
RZYNDŁ Merian, b. członek Dzielnicy 
PPS Nowe Bródno, z powodu przesrocze= 
aia artykułu 21 statuta Partii. 


ZNMS 


Mi KOŁO ZNYS PRZY AKADEMIY 
STOMATOLOGICZNEJ 


przezodnietących, sekretarzy i 


w Kół należących do Dzielnicy 


w lokalu 

W dniu 23 bm. gpiatek) o godz, 10 w 
lokalu środowiska Warszawskiego (Mokoe 
towska 24), odbędzie się zebranie człon- 
ków koła, 


osiedzenie Komitetu Obchodu 
ajowego. 


M KOLO ZNMS PRZY SGGW 

W dniu 23 bm. (piątek) o godz. 19 w 
sali 73a (Rakowiecka 8, 
nek), odbędzie się zebranie z referatem 
tow. Frelka pt. „Rola spółdzielczości w 
państwie demokratycznym ”'. 


SPRAWOZDANIA 
NOWY ZARZĄD DZIELNICY PPS 
OKĘCIE 


dniu 22 bm. (czwartek) w sali kon- 


, 
Centralna (Szwedzka czerwony budy- 


W dniu 18 bm. na walaym zebrania 
członków Dzielnicy dokonano wyboru no- 
wych wiadz w następującym składzie: 
przew. — tow, Jan Wojciechowski, wice- 
prew. — tow. tow. B. Szczepański i M. 

albarczyk, pierwszy sekr. — tow. T. 
Juńczyk, drugi sekr. — tow, M. Winiar- 
ski, skarbnik — tow. W. Sikorski. Do 
zarządu jako członkowie weszli poza tym 
następujący tojyarzysze: S$. Gago, T. Ol- 
szanowski, A. Wpeibawn, Z, Kluszczyńska 
i W. Bakuła. 


odz. 16.30 


lokalu Bez- 


przewódniczących i 
u 


PPR, Mokotowska 48. 
obecność 


dnia 23 bm. do godz. 11 należy nade- 


|ceny normalnej. Zamierza się także 


|trów objazdowych. W tym celu po- 
W dniu wczorajszym przybył do| wołuje się już do życia wojewódzkie 


sków o rewindykację mienia ze|ska 6), odbędzie się wig] Erani» 


į zniesienie podatków i wszelkich do- | WEBO, złożonych z literatów wspó- strefy amerykańskiej w Niemczech |której omawiane będą sprawy związane 
płat od widowisk artystycznych pracujących stale z danym teatrem. i gielskiej w A: id z obchodem Święta 1 Maja. 

3 p /|Wprowadzane na afisz nowe sztuki |* %7 3 W tym samym dniu o godz. 17 w lo- 
przede wszystkim od biletów ulgo- | kalu Dzielnicy PPS Wola odbędzie się 


będą wymagały zatwierdzenia Min, zebranie członków Partii z terenu Dziel- 


nicy. 
BR DZIELNICA TARGÓWEK 

W dniu 22 bm. (czwartek) o godz. 18 
w lokalu Dzielnicy (Piotra PD 


7 odbedzie się zebranie aktywu i PPR 
ną cechą osiedla żydowskiego nalz referatem politycznym tow, Argasiń- 


Dolnym Sląsku jest niezwykle wy. |=" 
soki odsetek pracujących w cięż-|0f UWAGA RADNI PPS 


wych 


r p. | Kultury i Sztuki. Ta zasada dotyczyć 
Zasady te udostępnią teatr 1 wido- 
fak kosy ac niż do. będzie także innych widowisk. 
Zasada prowadzenia długofalowej 
polityki teatralnej zostanie ułatwio- 
na przez zastosowanie od nowego se 
zonu systemu stałych dyrekcji i sta- 


I Zlot Żydów 
przodowników pracy 
WROCŁAW. Najbardziej znamien 


tychczas masom, zwłaszcza, że kła- 
dziemy wielki nacisk na rozwój ted- 


ł i oett Dni à 

kim przemyśle, górnictwie węglo |iokalu SE Epe ur TON) (0 Soda, 17 w 

wym, przemyśle włókienniczym i piętro gopedsie sie, Posiedaanie adnych 

licznych spółdzielniach — wytwór | oS akon Komisji Ogólnej 1 Komisji Bi. 

czych- ; szkaniowej, 

. W kopalniach Zagłębia Wałbrzy- KOLO PPS PRZY MIN. PRZEM. 

Kolarze jugosłowiańscy skiego pracuje okoio 500 Zydów, | i BANKU 

wśród nich setki wybitnych, wyróż-|, Pn. 22 bm. o 


licy ZAPP Min, GT or 
Ą cy ia. P: . Lwowska 
niających się uczestników współza- odbędzie się zebranie organizacyjno grupy 
wodnictwa pracy. Kierownik robót j młodzieżowej PPS Min. P. i H. 
górniczych w kopalni „Bolesław | rg KOLO SAMOISTNYCH 

Chrobry“ Wójcik Stanisław pisze:|  RZEMIEŚLNIEGW 

„Po dwuletnim okresie pracy z Zy- 
dami stwierdzam, że górnicy Żydzi 
przekonali mnie, iż potrafią nie 


pierwsi przyjadą do Warszawy 


Przygotowania do wielkiego mię: | W-wa — Praga. Czeską unia kolar- 
dzynarodowego. wyścigu. kolarskie- |ska ustaliła już skład swoich dru- 
go Warszawa — Praga — Warsza- | żyn. 
wa są już na ukończeniu. Udział w| Bułgaria zawiadomiła komitet or. 
tym wyścigu wezmą kolarze 12 ganizacyjny wyścigu, że przyśle 16 


W dniu 22 bm. (czwartek) o godz. 18 
w lokalu SK PPS (Mokotowska 24) od- 
będzie się posiedzenie Zarządu koła sa- 
moistnych rzemieślników. 


państw. zawodników, przy czym 6 startować Jedn ie odbędzie się zebranie człon 
Pierwsza przybędzie do W-wy |będzie indywidualnie. Rumunia ma |S7Z€J, a często lepiej pracować w i oolęwkarzy ACYch do cechu szewców 


górnictwie od innych...“ 


ekipa kolarzy jugosłowiańskich, któ Niemniej Hlebnie. brzmią obi: 


ra 24 kwietnia bawić już będzie w |rzy. Ze względu na odbywające się M ORO PPS — DOM NODUENA 


aż T A 2 3 h - robotnikach Pań-| W dniu 28 bm. (piątek) o 13 w 
Czechosłowacji. 10 z nich uda się |obcenie eliminacje, mające na celu|"Je © Żydach - robot oz (PO Aa Mie 14" 
„do W-wy, dokąd przybę- ustalenie drużyn nerodowych tych |Stwowej Fabryki Wagonów we Wro | mie aig zebranie ojoj odzkiej 15, rete- 


cławiu. Wśród nagrodzonych Srebr- ratem politycznym tow. Hoło 

nym Krzyżem Zasługi robotników |gq wsp6LNE ZEBANIA PPS i PPR 

„Pafawagu* znajduje się również MOKOTÓW 

Żyd — ślusarz — Szmukler Szloma. W dnia z pm. „jęswartek) K iot 
W owe RYA: Wirid AIEO] zp Su amiakie (ela e buda! 

czonych Srebrnym Krzyżem Zasłu |ski PPS), o godz. 16 MOG: | (referent a 

gi robotników kopalni znajdujemy |" Winia 28 bm. tpiętek): 

Zydówkę H. Hopenfogel, jedyną ko- 18.15 M 

bietę odznaczoną tą zaszczytną na- 


krajów, nazwiska ich jeszcze nie 
zostały podane do wiadomości. Wia. 
domo, iż będą to mistrzowie i wice- 
mistrzowie swoich krajów. 


dzie do W-wy 15 zawodników cze- 
chosłowackich, którzy również wez. 
mą udział w wyścigu na trasie 


Z Zagórskim czy z Kolczyńskim 
będzie walczył Torma? 


o godz. 10. 
ow. Sidowski 
(referent z PP: 


Puławska (referent 
RS) o godz. 18 Wyścigi 


4 ZEBRANIE KONSTYTUCYJNE 
ZESPOŁU LITERATÓW-PPS-owców 
W dniu 21 bm. odbyła się w siedzibie 
CKW PPS druga ogólnokrajowa konferen- 
cja pisarzy, członków PPS. W obradach 
udział wzięli literaci-socjaliści Warszawy, 

zi, Krakowa, Szczecina, Katowice i 
Dolnego Śląska. W obradach uczestniczył 
wicemin. Kultury i Sztuki — tow, Jerzy 
Grosicki, 

Obradom przewodniczył tow, Leopold 
Lewin, ` referat organizacyjny wygłosił 
tow. Juliusz Żuławski, 

Zebrani uchwalili statut Zespołu Litera- 
tów PPS-owców wg projektu opracowa- 
nego przez tymczasową Komisję Organi- 
zacyjną oraz dokonali wyboru prezydium 
Zespołu, które na swoim pierwszym po- 
siedzeniu ukonstytuowało się w następu- 
ącym składzie: nizewodniczęcy — tow. 

eopold Lewin, wieeprzewodniczący—tow. 
Benedykt Hertz, sekretarz — tow, Juliusz 
Żuławski, członkowie: tow. tow. Grzegorz 
Timofiejew (Łódź) i Władysław Dobro- 
wolski (Kraków), 


M Z KOŁA PPS PRZY MIN. 
PRZEM. i HANDLU 

W dniu 20 bm. o godz. 16 w sali przy 
ul. Lwowskiej 13, było się ogólne ze- 
branie członków Komitetu. Zebraniu prze- 
wodniczył I wiceprezes Koła tow. inż, 
Wazowski Józef. Referat na temat: „Jed 
ność organiczną partii robotniczych” wy- 

łosił tow. Urbanowicz, członek Ra y 

S Dzielnicy Ministerialnej. Referatu 
wysłuchało około 150 towarzyszy. 

Z kolei tow, Siudalski dokonał otwarcia ` 
„Biblioteki Kształcenia Socjalistycznego 
naszego Komitetu. Biblioteka liczy około 
300 tomów. f 

Na zakończenie przewodniczący przy u=- ` 
dziale tow. tow. L. Grzelaka, I pinen -+ 
zesa i sekretarza Marii Lagunowj, p zy: 
stąpił do uroczystości wręczenia le ityma= 
cji partyjnych nowym członkom Partii. 


SH WSPÓLNE ZEBRANIE AKTYWU 
OBU PARTII W WAWRZE 

W dniu 18 bm. w Wawrze (powiat war- 
szawski) odbyło się wspólne zebranie 
aktywu PPS i PPR. 

Referaty o jedności organicznej obu 
Partii wygłosili: sekretąrz Komitetu Poe 
wiatowego PPR Warszawa tow, Baumrit 
ter oraz przedstawiciel WK PPS tow. 
Graczyk. 


Na zakończenie zebrania uchwalono re- ~ 


zolucję, w której aktyw obu Partii wyrażą 
zwoją radość w związku ze zbliżającym 


Zarząd PZB postanowił przepro- 
wadzić turniej przedolimpijski w 
boksie w dniach 26, 27 i 28 maja. 
Na razie nie ustalono jeszcze, gdzie 
turniej się odbędzie. W rachubę 
wchodzi Poznań, Łódź i Gdańsk. 

Warszawski Okręgowy Związek 
Bokserski zaprosił na 15 maja br. 
do Warszawy reprezentację bokser- 
ską Pragi względnie Bratisławy. 
W razie przyjazdu Bratisławy ujrze. 
libyśmy na ringu Tormę, który 
spotkałby się prawdopodobnie z Za- 
górskim, zamiast z Kolczyńskim. 


W kilku zdaniach 

Zapaśnicy „Baty“ przegrali w My- 
stowicach, Drużyna zapaśnicza „Ba- 
ty“ ze Zlina po zwycięstwie nad 
Legią w Krakowie rozegrała spot- 
kanie w Mysłowicach z tamtejszą 
„Siłą“. Mecz wygrała „Sita“ w sto- 
sunku 5:3, i 

Biegi Narodowe na Pradze. Na 
Pradze zostaną Biegi Narodowe ro- 
zegrane w dwóch miejscach: dla 
Pragi Północ w rejomie gimnazjum 


bogatym połowom na SS „Lech“, o-lim. Lisa Kuli, dla Pragi — Połud- 
deszło do Londynu 31 ton łososia. nie w Parku Paderewskiego. Zapi- 


Z W A 
Ogłoszenie pierwsze 


WEZWANIE DO CZŁONKÓW i WIERZYCIELI 


Spółdzielni „Dom Polski nad Adriatykiem" 


W WARSZAWIE 


Mianowany przez Sąd Okręgowy w Warszawie — Wydział II Han- 
dlowy w dniu 25 września 1947 r. za nr akt 1047, tom VII Likwida- 
tor Spółdzielni pod nazwą „DOM POLSKI NAD ADRIATYKIEM — 
SPÓŁDZIELNIA BUDOWLANO - MIESZKANIOWA W WARSZAWIE 
Z ODPOWIEDZIALNOŚCIĄ UDZIAŁAMI“, zarejestrowanej w tymże 
Sądzie dnia 24 marca 1928 r. pod nr 1074, tom VII, a znajdującej się 
w likwidacji dobrowolnej na podstawie uchwały członków z dnia 23 
marca i 17 kwietnia 1941 roku, wzywa: 

1. wszystkich członków Spółdzielni wobec zniszczenia akt, a w szcze” ` 
gólności rejestru członków, do zgloszenia swych roszczeń z tytułu 
wpłat na udziały i wkłady budowłano-mieszkaniawe oraz z wszel- 
kich innych tytułów, j 
i wszystkich wierzycieli w/w Spółdzielni do zgłaszania swych 
roszczeń pod adresem: 

Krystyna $trustńska, Wórszawa, ul. Raszyńska 58 m. 11, tel. 8-74-23 
Likwidator Spółdzielni „Dom Polski nad Adriatykiem — Spół- 
dzielnia Eudowlano-Mieszkaniowa w Warszawie z odp. udz. 

Jednocześnie zawiadamia się członków i wierzycieli, że w wypadku 

nie zgłoszenia przez nich swych roszczeń w terminie rocznym od daty 
ostatniego (trzeciego z rzędu) ogłoszenia, roszczenia ich będą mogły być 
'zaspokojone jedynie z majątku Spółdzielni jeszcze nierozdzielonego (art 
76 ust. 4 i art. 80 ust. 4 ustawy o spółdzielniach), 

(—) KRYSTYNA STRUSIŃSKA 


3150 Likwidator 


sy. do biegu dla: Pragi — Południe 
przyjmuje się do dn. 25 bm. w lo- 
kalu OM TUR Podskarbińska 10. 
związkami Zawodowymi kurs wy- 
szkoleniowy dla przodowników i in. 
struktorów bokserskich. 


Ekipa kolarska 


na igrzyska balkańskie 
Polski Związek Kolarski ustalił 
przedwczoraj skład reprezentacji 
Polski na Igrzyska bałkańskie, któ. 
rę odbędą się w drugiej połowie 


„|czerwca w. Budapeszcie. 


W wyścigach torowych wezmą 
udział: Bek, Kupczak, Janicki, Pie- 
traszewski, Wiśniewski i Słonina. W 
wyścigach szosowych startować bę. 
dą Napierała, Wrzesiński, Kapiak, 
Wójcik „Siemiński i Rzeźnicki. Kie- 
rownikiem drużyn będzie inż. Szym- 
czyk oraz prezes PZKOL Gołębiow- 
ski. : 


30 maja powstanie 


II kiasa państwowa 

Jak już przedwczoraj  domieśliś- 
my, Zarząd PZPN postanowił zwo- 
łać na niedzielę 30 maja nadzwy- 
czajne walne zebranie, celem powo- 
łania do życia II klasy państwo- 
wej. Projekt PZPN przewiduje II 
kiasę złożoną z 18 — 20 klubów, 
podzielonych na dwie ruchome gru- 
py. W pierwszym roku w skład II 
klasy weszłyby 4 kluby spadające 
z I, natomiast w przyszłości spada- 
łoby z I do II po 2 drużyny i wcho- 
dziłyby 2 nowe. Również z II klasy 
spadałyby 2 drużyny robiąc miejsce 
dla dwu innych z klasy A. 


Wielka impreza 


sportowa w Młocinach 


W ramach 25-lecia OM  TUR-u, 
klub sportowy „Gwardia” w Młoci- 
nach organizuje w dniu 25 kwietnia 
o godz. 10 na stadionie im. Stanisła- 
wa Dubois w Młocinach, wielką im- 
prezą sportową, jako próbę przed 
Biegiem Narodowym. . 

Program imprezy przewiduje bieg 
na 1000 m dla chłopców do lat- 16, 
na 1500 m do lat 18, na 1000 m dla 
dziewcząt ponad 18 lat, na 500 m 
do ląt 18 i na 3000 m dla mężczyzn 
ponad lat 18. W ramach tej imprezy 
odbędzie się również czwórmecz pił- 
karski g puchar. 

Zapisy na bieg przyjmuje Wydział 
Sportowy Woj. Komitetu OM TUR— 
Warszawa, Lwowska 5. 


grodą, 

Dnia 25 kwietnia, Wojewódzki! 
Komitęt Żydów na Dolnym Śląsku 
organizuje I Zlot Żydów Przodow- 
ników Pracy. Do chwili obecnej 
wpłynęło już przeszio 600 zgłoszeń 
wyróżnionych przodowników. Na 
Zlot przybędzie również wiele gości 
zagranicznych. 


Kraków pragnie 
czwartej sceny 
teatralnej 


KRAKÓW (tel. wł.). W czasie ostat- 
niego posiedzenia Komisji Kultury i 
Sztuki Miejskiej Rady Narodowej w 
Krakowie postanowiono ponowić pro- 
śbę do Min. Kultury i Sztuki o pozwo- 
lenie otwarcia czwariej sceny. Sce- 
na bylaby zamkniętą i traktowanoby 
ją jako eksperymentalną do wystawia- 
nia sztuk współczesnych autorów., 
Sztuki, posiadające wyższe wartości, 
przechodziłyby następnie na jedną ze 
scen otwartych. (ai) 


— — ma 


Zaczyna się 
Kurs Przysposobienia 
Radiowego OM TUR 


——n e m O ZZ OW. 


Wydział Szkolenia KC OMTUR za- 
wiadamią Towarzyszy, którzy złożyli 
w terminie podania że I Kurs Przy- 
sposobienią Radiowego rozpoczyna 
się z dniem 25 kwietnia, Zgłaszać się 
należy w dn. 25.IV.48 r. w czasie od 
godz. 8-ej rano do godz. 20-ej wie- 
czorem w lokalu KC OMTUR -~ War_ 
szawą Mokotowska 3 (II piętro, Wy: 
dział Szkolenia), 

Zajęcia na kursie rozpoczynają się 
dnia 26.IV.48 r. 9 godz. 8-ej rano. 

Kurs trwać będzie do dnia 10 maja. 

Towarzysze zamieszkali w Warsza- 
wie, jeśli pragną pomóc w pracach 
organizacyjnych winni zgłosić się w 
najbliższym czasie do ` Kier, Wydz. 
Szkolenia tow. Brydoka. 


Repatrianci z Francji 


przyjeżdżają 


do Wałbrzycha 

W najbliższym czasie do kopalń 
wałbrzyskich przyjedzie większa 
ilość repatriantów z Francji. Dla 
ludzi tych Dolnośląskie Zjednocze- 
nie Przemysłu Węglowego przygo- 
towuje wyremontowane mieszka- 


nia. 


Pi WSPÓLNE ZEBRANIA PPS ; PPR 
WOLA 


W dniu 22 bm. 
koło ,, 
[U godz. 16 koło Chłodnia”, 


go dnia. 


się połączeniem Partii Robotniczych w 
Polsce, potępiając działalność reakcji pro» 
bującej rozaadzić ruch robotniczy Oraz 
wytężyć wszystkie siły aby poprzez wzmo 
żenie wydajności pracy podnieść dobrobyt 
klasy robotniczej i całego narodu. 


Przetarg nieograniczony Nr. 7-Il 


Okręgowa Dyrekcja Dróg Wodnych w Warszawie, ul. Solec 2, ogła- 
sza na dzień 5 maja 1948 r. godz. 10-ta przetarg nieograniczony nr 7- II, 
na wykonanie pomiarów sytuacyjno-wysokościowych: 

1) w dolinie rz, Omulew na odcinku od ujścia do miejsc. Czarno- 

trzew (około 20 klm. biegu doliny), 

2) w dolinie rz. Narwi na odcinku od ujścia rz. Czeczotki do wsi 

Olszewo - Borki (około 4 klm. biegu doliny). 

Podkładki przetargowe i bliższe informacje otrzymać można w biu- 
rze Dyrekcji. 3138 
W EA EE CE 

DYREKCJA UBĘZPIECZALNI SPOŁECZNEJ W WARSZAWIE 

ogłasza 


przetarg nieograniczony 


na wykonanie surowego stanu robót budowlanych przy przebudowie 
i rozbudowie gmachu Podobwodu Ubezpieczalni w Pruszkowie. Termin 
wykonania robót — 10 tygodni. f r 

Przetarg odbędzie się w dniu 30.IV.1948 r. o godz, 10-ej w gmachu ` 
Ubezpieczalni. Wymagane wadium w kwocie zł 200.000.— wpłacić należy 
do Kasy Ubezpieczalni przed przetargiem. 

Warunki, plany, projekt umowy i tp. oferent może otrzymać do 
wglądu w Sekcji Technicznej U. S., ul. Czerniakowska 231, pokój nr 320 
w godzinach biurowych, tamże otrzymać można podkładki kosztorysowe 
za żwrotem kosztów w sumie zł 300.— À 

Dyrekcja Ubezpieczalni zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru 
oferenta i unieważnienia przetargu bez podania przyczyn. 

Obowiązującym jest pełny tekst przetargu, wywieszony na tablicy 
w gmachu Ubezpieczalni. 3139 


Ogłoszenie o przetargu nieograniczonym 


Kwatermistrzowstwo Jednostki Wojskowej 2412 w Garwolinie — 
koszary, ogłasza przetarg nieograniczony na dostawę poniższych prze- 
tworów mięsnych: 


(czwartek) o godz. 16 


€ytryn', w dniu 23 bm, (piątek) 


1) rąbanka 40 pro.  . . , . 3.500 kg, 
2) mięso wołowe I kat. . . . 2.500 kg, 
3) kiełbasa serdelowa . . 1.000 kg. 


Termin dostawy sukcesywnie od dnia 1 maja 1948 r. do dnia sù lipca 
1948 r. ; 

Przetwory winny być dostarczone do jednostki 
stawcy, zamkniętym i obitym wozem. 

Oferty należy składać w zalakowanych kopertach z napisem: „Oferta 
brzetargowa na dostawę przetworów mięsnych dla Jedn. Wojskowej 
2412", w kanc. kwaterm. do dn. 28.4.48 r. godz, 12. 

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 29 kwietnia 1948 r. o godz. 12. 4 

Firmy stające do przetargu winny delegować przedstawicieli upo» 
ważnionych do składania wiążących wyjaśnień i oświadczeń. 

Kwatermistrzowstwo korzysta z prawa wyboru dostawcy bez wzglę- 
du na cenę i inne warunki, jako też z prawa do uznania, że przetarg 
nie dał wyników. ; 

Oferenci mogą przeglądać „Przepisy o dostawach i robotach na 
rzecz wojska“ w kancelarii kwatermistrzowstwa od godz. 9 do 12 każde- 
3136 


transportem do- 


